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Kraków 19 lutego. » 


“francuskich z Państwa Ko 


ma bardzo nalegać rząd włoski — jakoteż o 
z m zawizeć się mającej umowie. między 


a lub potwierdzeniu 


cd 


konweńcyi ` wigéśniowej, którą Francya u- 
waż ża obowiązującą, 4 Włochy za znie. 


i 


„ezóną w skutku ipterwencyi łorocznej 
ogłaszają. 


„domo yi memey na Półwyspie. U stroni- 


g ~ 


"uczciwy człowiek bronić musiał, Nie mas 
wię czemu dziwić: niewdzięczność w polityce 
jest zawsze na porządku dziennym. Cze- 
muż atoli przypisać wybór jego na pełno- 
mocnika, jeżeli prawdą jest, że rokowania 
tak dla Włóch ważne, jemu mają być 
dzisiaj powierzone? O, zadosyć. uczynićniu 
nie może być w tej chwili nawet mowy. 
Charakter jenerała Lamarmory wdraża za- 
pewne w przeciwnikach nawet jego pewien 
rodzaj zaufania, ale i toby nie wystarczyło. 
Lecz ogłosił on w tych czasach pismo w for- 
mie otwartego listu do swoich wyborców, 
które dotykając obecnego. położenia wielkie- 
-go nabyło rozgłosu. | 
Dowodzi w niem jenerał, i to faktami, jak 
ARÓW przyłożył się do „statutu“ czyli 
do konstytucyi przez Karola Alberta nada- 
nej. W utrzymaniu stątutu i zastosowaniu 
"go do jedności włoskiej, której stronnikiem 
się oświadcza, szuka On ratunku dla urzą. 
dzenia nowego królestwa. We Francyi wi. 
dzi jedynego i koniecznego dla Włoch sprzy- 
-"mierzeńca. Tłomaczy wszystkie działanią 
rządu francuskiego, i nigdzie w nich szkody 
dla interesów włoskich nie znajduje. Wyra- 
żenie ministra Rouhera d. 5 grudnią r. z, 
nie bierze wcale na seryo; owo „nigdy“ 
wydaje mu się tak zwodnicze, jak w miłości 
„zawsze.“ Z resztą powiada, że zachowanie 
się Włoch w kwestyi rzymskiej powinno być 
tskie, aby o niej nie mówić; odłączyć sta- 
nowczo w dążeniach i życzeniach terryto- 
ryum państwa papieskiego od Rzymu, 
jest od miastą, a przekonać przy pierwsze 


‘sposobności Francuzów, że Włochy prze 
bramą Stolicy Apostolskiej zatrzymać się 
potrafią. | 


| 

Przeciwnicy władzy doczesnej są dwoja, 

cy we Włoszech: czynni, jak stronnictwo 
Graribaldego i r NEA” otwarci, i dy+ 
plomatyczni AMi > i. Jedni i drudzy 
Stoją przy tak zwanym programacie naro: 
dowym” „Rzym stolicą 'Włoch.*" Do dragich 
liczy si. jenćrał Lamarmora. Zbyt wyma- 
; giaa dyplomacya, która żąda, aby we 
h „0 sprawie rzymskiej nie-mówiono. 

Droga, która kraje papieskie od Rzymu od- 


'różnia nie nowa; to droga aa anneksyj; 
na tej drodze leżały Bononia, 


kong, na niej Jąży Witerbo, Frosinone, i na 
niej mniemaliśmy z początku, że w polityce 
„ swej kierował się p. Rattazzi. Droga ta ogło- 
dzenia Papieża, jako monarchy, to Waty- 
kan z ogrodkiem, jednem słowem, rzecz o- 
mowiona, nie wiemy zaś czy zużyta, Lećz to 
„wiemy, że owo „nigdy“ p. Rouhera, stawia 
na tej drodze pewną trudność, bo według 


ŻYWOT AWANTURNICZY. 
EJ g„ęinóyić 


==. 


Na pozór między mną a gwardzistą była gra 
zupełnie równa, ale nie tak było w rzeczywistości: 
ja bowiem nie miałem wiele dodstracenia, będąc 
z góry prawie skazany na Śmierć. 'On przeciwnie, 
pocźciwe jakieś człowieczysko, pulchniutki przyjaciel 
porządku i pókoju, który znalazł się tam przypad- 
kiem, bez żadnej do mnie nienawiści, i tylko z po- 
słuszeństwa přawu, pragnął tylkó! „pokojowego roz- 

> wiązania. sprawy“, jak mówią dyplomaci. I rzeczy- 
wiście, co Za Sens, dać się zabić. in. gratiam jakichś 
tam nieboszczyków | Brutusa Dumont i żandarmów 


Qał'ł ITA MZ) = | bi i larhości. 
_ Nie|bie pewnej popularności 

AMBONA a „EPRKOTODIRKĄ af wać rząd francuski na jakąkolwiek w tej 
po odbytem 
z wrześniową konwencyą doświadczeniu ? 


| no ma niego w. parlamencie 
tak gwałtownie, że stanowiska swego jako 


łaby za zadanie. 


miała Misery w Wiedniu, 


archia, An- | Jakże nie podziwiać polityki prasy liberaln 
więdeńskićj i jej trafności tak doświadczo- 
nej w wyborze, chwili stosownej. Widoczni 
niechęć, że innego nie użyjemy wyrazu, 
ślepia ją. © = 


7 niedziele i dnie świąteczne). 
wowie kosztuje 10 centów. 


` [wyraźnego i powtórnego oświadczenia mini- 
/ {stra z trybuny, słowo to, jako zapora, odno- 
Donoszą, że jenerał Lamarmora mu się 
udać w misyi do Paryża. ` Podróż tę wiążą |3l l on- 
*z*domysłami o bliskiem wyjściu reszty wojsk | sekwentność dyplomatycznego milczenia p. 
ielńego— na co |Lamarmory wskazuje, że rachuje on na 

sposobność przekomania Francuzów, że przed 
bramami BRPO wojsko włoskie zatrzyma- 
je pytanie na długo? i przed 


siło się nietylko do Rzymu, jako miasta, 


łoby się — zos 
kim? 


'""Lećz jenerał w liście swoim tak y- 
iwili- 
f : byśmy się, aby to, co ją tam w sprawie papie- 
- Jenerał Latharmora nie używa: jak wia- skiej jeszcze razić mogło, włożyła na karb 


chylnym się dla Francyi okazał, iż nie 
konieczności dyplomatycznej uzyskania so- 
Czy może racho- 
mierze umowę z Włochami 


Na to odpowiadać nawet nie trzeba, zwła- 


szcza po oświadczeniach w parlamencie i po-| 


lityce rozwiniętej przez jenerała Lamarmo- 
rę. Zdaje się atoli, jeżeli jenerał do Paryża 
pojedzie, że:tylko we Włoszech o kwestyi 
rzymskiej mówić nie trzeba, bo właśnie mi- 
sya jego rozmawiać o niej i układać się mia- 


Wiadomość o nocie kardynała. Antonel- 


lego odmawiającej wszelkich negocyacyj 


w sprawie rewizyi konkordatu z Austryą, 


podana przez Mémorial diplomatique, a po- 


wtórzona przez nas na tem miejscu w że- 


szłym tygodniu, nie okazała się prawdziwą, 
Nota nie istnieje, ale wiadomość o nićj za- 
stąpił cały szereg domysłów i doniesień, ż 
których prawdy żadną miarą dojść nie mo- 
żna. Jedni piszą, że takie i takie mają być 


warunki przez Kuryę rzymską postawione; 


drudzy wiedzą coś o Żądaniach austrya- 
ckich. Ci utrzymują, że teraz dopiero hr. 


Crivelli otrzymał instrukcye; inni że je już 
podał, w liczbie jedenastu punktów. Według 
jednych, Francya miała poprzeć życzenia 
austryackie. w Watykanie; według drugich 
aby gabinet 

umiarkowaniem ułatwił tak cięż- 
kie Papieżowi zadanie. Oto główniejsze po- 


głoski; wiele innych pomijamy, a w szcze- 
góły nie myślimy wcale się wdawać, dopóki 
coś pewniejszego w tym przedmiocie ogło- 
szonem nie zostąnie. Lecz musimy wyrazić 
zadziwienie nasze, że niepewność ta nie 
przeszkadza bynajmniej: dziennikom wiedeń- 
skim powstawać ciągle na Dwór rzymski, 
grozić ciągle zmianą a raczej zwaleniem 
konkordątu na drodze administracyjnej, i 


przewidywać jako radosne następstwo ko- 
nieczność „zerwanią stosunków Austryi z 
Rzymem. A to wszystko w chwili, gdy już 
żadnej nie podpada wątpliwości, że hr. Arnim 


poseł pruski przy dworze papieskim pro- 
ponował sam obecność nuncyusza w, Berli 


nie, a hr. Chreptowicz, jak, zapewniają, bawi 

w Rzymie, aby się starać EPAR znó 
i między Rosyą a Stolicą Piotrową. 

ia E orig Sete i| wykładów naukowych, lub gdyby tego potrzeba 


za- 


„Krakóń” 


e do dzisiejszych posiadłości Papieża. Kon- 


20 


"Lutego —— Czwartek. 


Rok 1868. - 
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KORESPÓNDENCYA CZASU. 


Kraków 16 latgo. 


_ Wiadomość nadeszła w dniu 4 b. m. o zniesie 
miu. szkoły technięzaćj w Krakowie, przeraziła 
każdego mieszkańca, i pytał jeden drugiego: tzy- 
Jiż ten nieszezęśliwy Kraków na zupełne znięzcze- 
nie jest przeznaczony? 

Szczególoną jest to rzeczą, zdaje się, że jakiś 
fatalizm przewodniczy miastu, albowiem gdy ob- 
-eokrajowy, Francuz, Szczepan Hnmbert, architekt, 
widział brak ludzi technicznych w Krakowie, aby 
więc młodzieży ułatwić pracować w tym zawo- 
dzie a zarazem ją zachęcić, zapisał w roku 1827 
kapitał 60,000 złp. w srebrze dlą młodzieży ro- 
dem. z Krakowa, uczącćj się architektary, me- 
chaniki, w ogóle naak zastosowanych, z wyra- 
nem zastrzeżeniem, że gdyby wola jego przesta- 
łą być spełnianą, wtedy suma ta ma przejść na 
własność szkoły politechnieznój w Paryża i msta- 
nowił kuratorem członka z familii Hallerów. 

Hr. Lieduchowaka również zapisała dla ucznia 
poświęcającego się hidraulice zastosowanćj, praw- 
dopodobnie w r. 1818 kapitał 62,000 złp., który 
przez różne Agro dziś zredukowanym został 
do sumy 30, złp} a kuratorem pstanowiła Rek- 
tora Akademii, Komisya reorganizacyjna trzech o- 

iekuńczych Dworów, uznała; za potrzebę podnie- 
sienia przemysłu, a przeto idąc za popędem serca 


|tak szlachetnych testatorów, jeszcze zą byłój Rze- 


czypospolitćej „w r. 1833/4 postanowiła założyć i 
założyłą szkołę techniczną, która w tymże roku 
liczyła 52 uczniów. Szkoła ta pomimo doznanych 
klęsk po dwa razy przez ogień, a mianowicie 
pierwszy raz w r. 1841 a powtórnie w r. 1850 
w czasie ogólnego pożaru Krakowa, wzrastała je- 
dnak. z kążdym rokiem nietylko w liczbę uczniów, 
ale nadto powiększały się gabinety i biblioteka, 
która dziś do 8000 dzieł w zawodzie technicznym 
posiada i to! bardzo wiele dzieł znakomitych. 

Biblioteka równie jąk gabinety zbogaciły się 
kosztem uczącćj się młodzieży, darami osób pry- 
watnych, a nakoniec darami instytutów nauko- 
wych zagranicznych, albowiem rząd przeznaczył 
rocznię tylko 350 złr. na gabinety a 100 złr. na 
bibliotekę. - i 

Szkoła techniczna krakowska jakkolwiek w po- 
równaniu z innemi bardzo ubogo uposażona, ż 
czego najlepićj przekonać się można, że sama 
szkoła techniczna bez utrzymania budynku po ko- 
niec roku 1866 kosztowała rocznie 10,171 złr., do- 
piero po- podwyższenia = profesorów o 25%/,, 
kosztuje dziś 11,939 z 2"50 ©. roeznie, jednak 
w krótkim ćzasie swego istnienia wykształciła bar- 
dzo wielu ludzi, których szczegółowo wyliczyć 
byłoby zbyteczną rzeczą, a którzy zajmują stano: 
wiska w różnych gałęziach technicznych, nietylko 
w własnym kraju ale i za granicą i jedynie tój 
szkole byt swój zawdzięczają; nadto wydała wie: 
la uczniów, którzy w pierwszych politechnikach 
i akademiach sztnk pięknych zagranicznych, nie; 
wyłączając nawet samego Paryża, odznaczyli się, 
a 60 przynosi nietylko zaszczyt uczniom, ale j 
pewną zasługę szkole i do czego nie pomała przy: 
czynił się wykład nauk w języku polskim. Tem 
się przecież szkoła techniczniczna lwowska poszczy- 
cić nie może. 

Z radością mieszkańcy Krakowa powzięli wiado+ 
mość, że Namiestnictwo postępując, w duchu komi- 
syi reorganizacyjnćj trzech opiekińczych Dworów, 
wezwało w sierpniu r. z. Dyrektora szkoły techni- 
cznój do ułożenia programu w celu podniesięńia 
szkoły technicznćj krakowskićj do godności poli- 
techniki 4 warnnkiem, aby ograniczyć się na naj- 
mniejszych wydatkach i przesłania sobie takowe- 
go wykazu: i słusznie, bo gdy cały Świat dzisiaj 
robi postępy w oświacie, a zatem i szkołę techni- 
czną krakowską ulepszyć, bądź przez rozszerzenie 


wymagała, przez zmianę niektórych profesorów 
i zastąpienie ich innymi, jest rzeczą bardzo po- 
żądaną. Lecz niestety! tak piękną nadzieją bardzo 
krótko cieszyliśmy się: bo załedwie, od sierpnia 
r.z. do dnia 4 b.m., w którymto dniu Gazeta 
Lwowska, skon bliski szkole technicznój krakow- 
skićj zapowiedziała, a zarazem oznajmiła, iż w miej. 
sce szkoły technicznój założoną będzie w Krako- 


| -} wie szkółd jakaś (specyalna) tj, szkołą rzemieśl- 


nicza. Czyliż nie jest to fatalizmem? 


W Krakowie: Bióro A 


jednorazowe umieszczenie po 8 cęntów, za 


tf = 


Prenumeratę przyjmują: 
Czasu“ Różann: d . 

a a fc AO, 

o aurze w (inseraty) wszelkiego: rodzaju, przyjmują się za opłatę: od wiersza 


(petit) za 

po 5 centów, oraz za opłatą mE m a stęplowć 
olizelie .— Na 

Łodi Nr. 1. — Zaś t y4 


następne 


po 30 centów od każdorazo 


skt 
i Anglię 
ogłoszenia 
4. R 


Szkoła przemysłowa nie zastąpiła i nie zastąpi 
szkoły technicznój, chociażby najnędznićj urzą- 
dzonćj, bo pierwsza kształci tylko rzęwieślników, 
druga kształci specyalnie, i rozsrzerzą oświatę, 
którój kraj nasz niezbędnie potrzebuje; szkoła 
przemysłowa jest dobra, lecz, obok szkoły poli- 
technicznój. Rzemieślników mie podniesie sama 
szkoła przemysłowa, chociażby najlepsza, jeżeli nie 
mą dostatecząćj ilości prący dla nich: a właśnie 
Kraków, który z każdym dniem do coraz więk- 
szego upadku dąży, jest w tem smutnem położe- 
nia, że ma dostateczną ilość rzemieśloików, lecz 
im brak pracy, a ztąd w największćj nędzy po- 
zostają i Śmiało powiedzieć mogę, że zaledwie 
wegetują; przez usunięcie zaś szkoły tęchnicznój 
z Krakowa, położenie ich jeszcze smutaiejszem 
się stanie. 

Myśl rzucona, aby szkołę techniczną w Krako- 
wie znieść, a natomiast szkołę techniczną lwow- 
ską do godności politechniki podnieść, nie ma 
najmniejszój podstawy: albowiem młodzież uczę- 


szczająca do szkoły tęchnicznój w Krakowie, któ- 
rój liczbą przeszło czterysta kilkadziesiąt wynosi, 
jest po większćj części uboga i to w tym stosun- 
ku, iż wątpię czyby 40 z nich do Lwowa udać 
się było w stanie, i jężeli jeszcze zważymy, że 
Lwów jest dzisiaj miastem ladaością przepełnio- 


nem, miastem bardzo drogiem a nadewszystko, 


źe szkoła młoda jeszcze żadnego życia nie oka- 
zała, to z tych 40 uczniów, nie wiem, czy zalo- 
dwie kilku udałoby się do Lwowa i to synów ro- 
dziców majętoych, którzy nie zawsze pilnie się 


aczą. A zatem szkoła lwowska nawet na liczbie 
uczniów nic nie zyska, a 400 młodzieży uboż- 


szój zamknie pole kształcenia się w tym kieran- 


ku, przez co nie jeden talent, któryby stać się 
mógł dla kraju bardzo pożytecznym, zmarnieje.— 


Jeźli się zastanowimy, że w Bawaryi, kraju tak 


małym a mającym 4! miliona ladności, są trzy 


politechniki, jako to w Monachium, Norymberdze 


iw Augsburgu, przez co kraj ten w kwitnącym 


znajduje się stanie, dla czegoż w Galicyi, która 
liczy przeszło 5 milionów ladności i to w krają 
rozległym, nie ma być dwóch politechnik: we 
Lwowe i Krakowie ? Mówię w Krakowie, albowiem 


Kraków, biorąc ze stanowiska geograficznego, 


jest właściwszem miejscem na politechnikę, niż 


Lwów: Kraków ma ną około znakomite kopalnie, 
w bliskości różne fabryki, a Lwów pod tym wzglę- 
dem pustynię przedstawia. 

Ponieważ Kraków przez zniesienie szkoły tech- 
nieznój ucierpiałby nietylko matsryalnie ale nie 
równie daleko więcćj moralnie, przeto w imieniu 
mieszkańców tegoż odzywam się do szanownój 
Rady jako reprezentacyi Gmiay, aby uieszczędzi- 
ła swój pracy i wszelkie możebne kroki, gdzie 
należy, uczyniła, a tem samem: ochrouiłą to i tak 
już dzisiaj biedae miasto Kraków od tak wielkićj 
klęski moralnćj i mąteryalaćj. J. Zieliński, 


Wiedeń 17 lutego. 


— r. Do jednego z dzienników peszteńskich, 
który w wiadomej sprawie pasportowej Hanower: 
czyków pomieszał wiele okoliczności prawdziwych 
i zmyślonych, pisano stąd, że nietylko surowe do- 
chodzenie dyscyplinarne zostało zarządzone w 


w 
sprawie przeciw tym urzędnikom, którzy obie) 


prawu wydal pasporta do Francyi Hanowerczy- 
kom jako mieszkańcom Hietzingu i oddali takowe 
dla przesłania ich do Szwajcaryi, ale. nadtó, że 


dano wiedzieć gabinetowi berlińskiemu, iż rząd 
austryacki gotów jest bezzwłocznie usunąć dyre- 


ktora polieyi p. Strobacha, jako odpowiedzialnego 
za wydanie pasportów, skoro tylko bar. -Werther 
odwołanym zostanie z tutejszego poselstwa pru- 
skiego. O ile mi wiadomo, rzeczy nie tak stoją. 
Dochodzenie wykaże, jak dalece radzca nadwor- 
ny Strobach może nosić na sobie winę kroku, któ», 
ry mu przypisują, jakoby czyn własnej woli. Ale 
następstwo tego dochodzenia, gdyby nawet wypa- 
dło przeciw niemu i innym urzędnikom, w żadnym 
nie zostaję związku z odwołaniem bar. Wertherą, 
które nie może być uważanem jako «wynagrod 
nie za usunięcie dyrektora policyi, 'lecz jest spra- 
wą zupełnie odrębną, międzynarodową, gdy sprą 
wa pasportowa uważaną być musi nie za akt pd- 
wolności dla Prus, lecz za: krok czysto wewnę- 
trzny, dyscyplinarny. Wzmiankowane w Wiener 
Abendpost wyjaśnienie sprawy pasportowej i ko- 
respondencya dyplomatyczna między: Wiedniem h 
i 


— Nie strzelaj! nie strzelaj! 

Może chciał tylko zyskać na czasie, i doczekać 
się towarzyszów. Ale ja, nie mając wcale interesu 
w czekaniu, i wiedząc o tem, że położenie moje 
z każdą sekundą staje się niebezpieczniejszem, po- 
stąpiłem ku niemu i-krzyknąłem : 

— Złóż broń, albo śmierć twoja! 

Nie wiem coby był zrobił, gdy w tem nieprze- 
widziany wypadek uwolnił jego i mnie z kłopoty. 
Mówię i mnie, bo krew wczoraj przelana ciężył 
mi na sumieniu i możebym był nie miał odwagi 
strzelić pierwszy. i 

Medor, który oka z nas nie spuszczał, widzą, 
że postępuję. ku memu przeciwnikowi, odgadł, że 
teraz właśnie czas naprawić swój błąd, i skoczył 
do- gardła gwardziście. ; 

Gwardzista chciał się cofnąć instynktownie, ale 
ponieważ po za sobą nie miał nic prócz Torionu, 
spadł tyłem w ódmęt, który w tem miejscu tworzy 
rzeka, dość. zresztą płotka gdzieindziej, a chcąc 
się uchwycić jakiegoś krzaką, wypuścił strzelbę. 
Strzał poszedł w powietrze i nic nikomu nie zrobił. 

Szczęściem umiał pływać, a;choć mu przeszką- 
dzał mundur i tornister,'obrócił się dosyć prędko. 


niepodobna, już było wskrzesić, a całe poświęcenie | Z: ruchów jego widziałem, że potrafi wybrnąć z kry- 


pana - gwardzisty, tylko Śmierć: jego własną mogło 
wydać: w re sA Ai a 
„a 


Wszystkie te uwagi musiały muq pr 
myśl z szybkością błyskawicy, gdyż zawołał 
mnie : X$ 


tycznego położenia. Jakoż niebawem wydostał się 
na brzeg. 

Krzyki jego i wystrzał sprowadziły jego tową- 
rzyszów, którzy niebawem otoczyli, chotiaż w przy- 


zwoitej, odległości skałę, pod-którą znalazłem schró- 


nienie. i - 

— Szukajcie — krzyczał gwardzista z drugiej 
strony rzeki, otrżąsając się z wody — szukajcie 
w grocie. Oni tam są! 

Ta liczba mnoga, odnosząca się: do Medora i do 
mnie, podwoiła ostrożność moich nieprzyjaciół. 

— A wielu ich tam? — zapytał kapitan. 

— Wejdz sam, kapitanie — odpowiedział gwar- 
dzista — a dowiesz się. : 

Zły był bardzo, że dał nurka w rzekę, i bał 
się szyderstw towarzyszy. Rad więc był, że ich 
może zostawić w niepewności, 

Nastąpiła tedy rada wojenna. 

— Musi tam być cała banda — rzekł kapitan.— 
Jak myślisz Jacquet ? 

— Ja myślę — odparł Jacquet — że gdybyście 
byli dołożyli fatygi i szli wszyscy tuż za mną, by- 
libyśmy od razu schwytali ptaszka; ale wyście się 
woleli: namyślać. 

5 — Mości Jacquet, nie sztuka pływać jak kacz- 

JARA f 

— Tak!... kapitan na mojem miejscu -wolałbyś 
się był. może utopić?... — przerwał Jacquet. — 
wiz niech : kapitan idzie naprzód, a ja pójdę 
za tobą. 

— Przędewszystkiem — odezwał się znowu ka- 
pitan — trzeba zrobić 'rekonesans 

Położył się na brzuchu, przyczołgał się ostrożnie 
a% na brzeg: i nachylił się trochę, żeby obejrzeć 
wnętrze groty. : A : 


Berlinem o Hanowerczyków, zapewne odejmą te- 
mu wypądkowi doniosłość polityczną, labo hr. 
Bismark usiłuje go połączyć z ruchem legitymi- 
stycznym w Hanowerze. Wszelako zbyt daleko 
posunięta w gabinecie pruskim niechęć ku Au- 
stryi, mogłaby tu podnieść i ożywić myśl ściślej- 
szego przymierza Austryi z Francyą w obronie 
przed natarczywością Prus. Przymierze to liczy tu 
wielu przyjacioł i zgadząłoby się z życzeniami 
silnej jeszcze partyi przęciwpruskiej w Niemczech 
południowych. Chęć zatem zrobienia tutejszego rzą- 
du, tojest teraźniejszego ministerstwą odpowiedzial- 
nym zą sprawę pasportową, mogłaby odmienny 
przynieść od zamierzonego przez Prasy skutek. 
Szczególniejszą jednak jest rzeczą, że właśnie dzien- 
niki węgierskie zajmują się więcej niż wiedeńskie 
znaczeniem kwestyi spornej między Prusami a 
Austryą. 


Paryż 15 lutego. 


ð. Ajent rumuński Kretzulesko nie ayi w stanie 
przekonać margrabiego Moustier, że Rumunią nie 
pomaga w tworzeniu oddziałów mających wtar- 
gnąć do Bulgaryi, Minister dał mu do zrozumienia, 
że gabinet bukarestski zwodzi Francyę, jak gabi- 
net Rattazzego, lecz Francya nie da się jaż wy- 
wieść w pole. W tem przekonaniu dzisiejsza 
Patrie daje artykuł bardzo cierpki dla Ramanii, 
a napisany w ministerstwie spraw zagranicznych. 
Francya, Austrya i Anglia zaniechały projekt po- 
słania do Bukarestu chargés d'affaire. Przyjazd 
p. Bratiano, jeżeli nastąpi, nie adobrachą ich w tym 
względzie. Constitutionnel gani dzienniki bakarest- 
ski i belgradzki, że są za ruchem w Tarcyi, i wy- 
nurza nadzieję, źe energiczne uwagi mocarstw za- 
chodnich wstrzymają Rumunię i Serbię od kroku, 
który może zapalić wojnę europejską, Przychodzi 
tu dziennik La Pays Roumain, który obstaje za 
trzymaniem się Rumanii Zachodu. Paauje zdanie, 
że na nic się nie zdadzą rady i że wkrótce: wy- 
buchnie w Bułgaryi powstanie. I w tej sprawie, 
Prusy są dwuzuaczne. Baron d'Avril bawi w Pa- 
ryża i zapewnie nie wróci do Bukaresztu, 
Przybył ta z Włoch lord Clarendon, przyjaciel 
cesarza. Był w Tuilleryach i zapewnie objawił 
śwe zdanie o przyszłości jedności włoskiej, Lord 
Russel, którego można nazwać nieprzyjacielem Ce- 
sarza, udał się z Włoch do Londyna, nie zatrzy- 
mując się we Francyi. Nad Torysami wisi sprawa 
„Alabamy,* a tak niebezpiecznej sprawy Bie każ- 
dy się podejmaje. Ciągłe swary Stanów Zjedno- 
czonych z Anglią zajmoją do najwyższego sto- 


to usposobienie, które jednak nie jest w stanie 
zwalczyć polityki amerykańskiej. 

Mylnem jest, aby margr. Moustier przesłał uwagi 
do Berlina w przewidzeniu, że wybory do Zolłvereinu 
będą nosiły barwę polityczną, Francya nie miesza się 
wyraźnie do niczego i patrzy na tę co się dzieje. 
Hr. Goltz, jak doniósłem, zaczyna wychodzić i mó- 
wió; i co godne uwagi, że mówi czasem o Rosyi 
jak br. Bismark. Rozumie się, że mówi to poafnie, 
jak hr. Bismark, co znaczy /wiele. lub nic, 

Są dwa zdanią w rządzie co Biętyczy gwardyi 
ruchomej. Jedne radzą, aby gwardya ta; była do- 
wodzoną przez oficerów właściwych i. należących 
do armii, a dragie, aby była dowodzoną przez 
oficerów wysłażonych. Sa dziś, że ostatnie 
zdanie zapewnie przeważa. 

Rozprawy Izby nad ustawą prasową „zaczynają 
się przeciągać. Spostrzegłszy, że Cesarz jest libe- 
ralniejszym niż ministrowie, deputowani głosują 
z większą pnodniosłością i odsyłają do komisyi 
wiele artykułów. Na 17 uchwalili dotąd tylko 6; 
każdy artykuł. jest dyskutowany z zażartością. 
Komisya, do której są odsyłąne artykuły, znajda- 
je się w ambarasie, wszelka bowiem poprawka 
psuje przyjęty przez nią system. Ministrowie znaj- 
doją się jeszcze w większym kłopocie. Liberalizm 
cesarski kompromituje ich. Chodzą też znowu po- 
głoski. o ustąpieniu Dos RORRARAWO zniesienia fank- 
cyi ministra stąnu, zaprowadzenia odpowiedzial- 
ności ministrów, nawet o wybieralności senata 
przez rady departamentowe. Trzebaby szczegól- 
a okoliczaości, aby pogłoski te się 'spraw- 

ziły. | 

Dnia 15 maja 1868 upłynie łat 30, jak umarł 
Talleyrand. Nadchodzi więc czas ogłoszenia jego 
pamiętników. 


— 


Na to właśnie czekałem. Słyszałem całą oda) 
mowę 'i trzymałem broń na pogotowiu. 

Zaledwie wychylił głowę ponad skałę, przyłoży- 
łem koniec lufy do jego czaka i wypaliłem. Czako 
nie podpięte spadło w wodę przestrzelone na wy- 
lot, a kapitan cofnął się czemprędzej poza skałę. 

— No cóż — zapytał Jacquet ironicznie — wie- 
luż ich tam, kapitanie ? 

Inni gwardziści śmiać się zaczęli. 

Sam tylko kapitan nie śmiał się. 

— Policzmy — rzekł. — Banda składała się 
z dziesięciu ludzi. Furman rachował ich wczoraj 
wieczór. Z tych dziesięciu rozbójników trzech zgi 
nęło. Pozostali muszą być ranni albo przynajmniej 
zmęczeni. Tylko trochę cierpliwości i odwagi a da- 
my im. radę. 

— Ale, według rachunku kapitana — odezwał 
się jeden z gwerdzistów — banda składa się je- 
szcze z siedmiu ludzi dobrze uzbrojonych i z psa 
Może, zamiast brać ich szturmem albo zabijać, le- 
piej byłoby głodem zmusić ich do poddania się, 
albo ofiarować im honorowe warunki... - 

— Tak — odparł oficer — naprzykład, że kat, 
który ich będzie gilotynował, będzie w białych rę- 
kawiczkach i cienkich butach... Moi panowie, to 
trzeba skończyć dziś jeszcze, zaraz. (lnaczej,: bę- 
dziemy musieli przepędzić noc pod gołem niebem, 
bezsennie, a biada tym co się boją reumatyzmu. 

= Ma racyą — rzekł Jącquet — tylko niech 
idzie aaprzód. Kapitan nie wahał. się tą razą. Do- 


był pistoletu z za pasa, odwiódł kurek, a trzyma- 
jąc w drugiej ręce pałasz, odważnie posunął się 
w krzaki. 

Zobaczywszy mnie, strzelił do mnie z pistoletu, 
ale tak prędko, że nie miał czasu wymierzyć. Kula 
spłaszczyła się o skąłę i odskoczyła w wodę. 

Wtedy chciał mię ciąć pałaszem, ale ja schwy- 
ciłem go za ręce i ścisnąłem tak mocho, że mu 
broń wypadła na ziemię. Potem pchnąwszy go w 
rzekę zawołałem ze śmiechem : 

— Ruszaj za Jacquetem! : 

Co też uskutecznił bardzo prędko i zgrabnie. 

«(Dalszy ciąg nastąpi). 


Z pod Wawelu... 


Któżby śmiał powiedzieć, że Galicya się nie ru- 
sza? Nawet i taki zaoczny /dostrzegacz jak ów 
Rachmistrz przeszłorocznych Rachunków nie umiał- 
by zdobyć się na zarzut; owszem, mógłby w da- 
nym razie i sam sobie przyklasoąć, że to 0a /po- 
tęgą swej pisanej wymowy nadał ten'zwrót, czy 
popęd — naturalnie biorąc na siebie i wylewy, i 
nieurodzaj, i rady powiatowe; i rądy szkolne, ira- 
dę państwa, i zupę rumfordzką, i rumfordzki fuu- 
dusz dla przyszłych literatów, ' Któżby wątpił ? 
Boleslavita nobis haec omnia fęcit.„ | o+ 


poia Francyę. O ile Amerykanie nie labią Anglii . 
o tyle lubią Francyę. Rząd utrzymaje starannie ` 
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Rzym 14 lutego. 


W poniedziałek odbył się obchód zwycięztwa 
pod Mentaną w Watykańskich ogrodach. Wiela 
krajowców i nadzwyczajna liczba cudzoziemców 
wzięły udział w tej uroczystości, czyniąc z niej 
tym sposobem wielką demonstracyę na korzyść 
doczesnej władzy Stolicy Apostolskiej. Wechodzo- 
no do ogrodów za biletami rozdawanemi darmo 
przez Mgra Borromeo - Arese marszałka dworu. 
Ojciee 5. i kardynał Antonelli przytomni byli u- 
roczystości. Chór złożony z 470 śpiewaków, któ- 
rym wtorowało 180 muzykantów, wykouał hymn 
na pochwałę wojska papieskiego, świeżych jego 
czynów i wawrzynów, a awłaszcza bitwy pod 
Mentaną. 

Słuchacze okryli śpiew ten zapamiętałemi 0- 
klaskami, a powszechae wołanie bis! pomimo 
przytomności Ojca! ś. zmusiło chór do powtórzenia 
hymnu. Okrzyki na cześć Ojca 8. granie także 
nie miały. Huczna ta owacya zakończyła się rozda- 
niem pięknych srebraych medali przez Ojca Š. 
wszystkim artystom, którzy brali udział w tym 
koncercie. Autor kompozycyi maestro Nazzareno 
Rosati dostał wielki złoty medal. 

Dnia wczorajszego zaś odbył się przegląd woj- 
skowy w willi Borghese będący jakoby dalszym 
ciągiem tej uroczystości. Cała załoga rzymska 
przeciągała w przytomności jenerała Kanzlera 
ministra broni, który rozdawał ordery wojskowe. 
Ci, którzy je otrzymali, składali się wyłącznie 
z eudzoziemców. Sami prawie cudzoziemcy po 
kampanii przeciw Głaribaldemu odbytej postąpili 
na wyższe stopnie. Pomimo dowodów niezaprze- 
czonego męztwa i wierności złożonych przez kra- 
jowców, rzadko który z nich rangę lub krzyż o- 
trzymał. Narodowość włoska na wzór papierów 
tego kraju bardzo nisko teraz stoi w Rzymie. 
Włoscy oficerowie podają się do dymisyi i ustę- 
pują miejsca cudzoziemcom ze wszystkich krajów 
Europy a nawet ze wszystkich części świata ta- 
taj zgromadzonym. Pułkownik Azzanesi, który tak 
świetnie bronił Viterbo przeciw garibaldzistom, po- 
dał się do dymisyi i otrzymał takową; pułkownik 
Giorgi, który dowodził prowincyą Frosinone pod- 
czas ostatniej kampanii, prosił także o uwolnienie 
swoje ze służby papieskiej; kapitan Sqaarzoni, te- 
raźniejszy dowódzca załogi w Viterbo, cofa się 
podobnież. Wielu ianych oficerów Włochów przy- 
gotowało już podobno dymisyą. Trudao, ażeby 
pozostali wobec nowych rozporządzeń i rodzaju 
śledztwa nakazanego, aby się przekonać o wier- 
ności wszystkich, a oddalić niezwłocznie tych, na 
których najmniejsze podejrzenie cięży. Nadto roz- 
kaz dzienny jenerała Kanzlera do wszystkich do- 
wódzców zakazuje przyjmować ochotników z pań- 
stwa kościelnego, którzyby nie byli opatrzeni 
świadectwem policyi, dowodzącem, iż nigdy się nie 
dopuścili żadnego politycznego wykroczenia. Ocho- 
tników zaś z królestwa włoskiego nie wolno przyj- 
mować prócz tylko wyjątkowo, na mocy nadzwy- 
czajnych rękojmi. Wszelki ochotnik z Włoch ro- 
dem, któryby takowych nie posiadał, winien być 
natychmiast aresztowany. 

enerał de Failly odpłynął do Francyi na kor- 
wecie „le Limier.* Dowództwo pozostałych od- 
działów objął jenerał Dumont, który zastąpił sta- 
nowczo jenerała Bataille. 

Baron Arnim złożył Ojcu š. wierzytelne swe 
listy jako przedstawiciel północnych Niemiec. Ża 
dne zatem trudności dyplomatyczne w tym wzglę- 
dzie nie zachodziły. Zapewniają, iż bar. Arnim 
żąda nuncyatury apostolskiej w Berlinie. Urząd 
ten nie może być powierzony X. Ledóchowskiemu 
z powodu, iż jest poddanym pruskim, i że złożył 
przysięgę wierności królowi. Jako nuncyusz do 
Portugalii udaje się monsignor Oreglia, nuncyusz 
przy belgijskim dworze, którego zastąpi w Bru 
kselli monsignor Catani.: Mgr Sanguigni zaś, inter- 
nuncyusz w Brazylli przybywa objąć miejsce Mgra 
Berardego w sekretarstwie stanu. Jest to bliski 
krewny kardynała Antonellego. Zastępcą jego w 
Rio Janeiro będzie monsignor Bianchi, teraźniej- 
szy internuacyusz przy szwajcarskim związku. 
Podkorzym papieskim zostaje nie Mgr Gallo, lecz 
Mgr Ricci. 


Lwów 18 lutego. Prezesem Towarzystwa go- 
spodarskiego we Lwowie wybrany został wczoraj 
. Kazimierz Grocholski, a: wice-prezesem hr. 
Ja Załuski. Członkami komitetu: pp. ks. Adam 
Sapieha, Felicyan Laskowski, Pajączko- 
wski, Henryk Strzelecki i Kligiusz Biało- 
skórski. Gdy p. Laskowski nie przyjął wybo- 
ru, a nadto niedostaje jeszcze szóstego członka, 
przeto wybory będą ponowione. 


Wyciąg z protokołów Rady szkolnej krajowej. 
Posiedzenie piąte dnia 15 lutego. 

Rada powzięła następujące uchwały : 

I. Rada szkolna krajowa zażąda od Dyrekto- 
rów gimnazyów i szkół realnych opinii co do tak 
zwanych Stowarzyszeń bratniej pomocy, o ile tą- 
kowe miałyby być zawiązywane_. przez uczniów 
Bzkół rzeczonej kategoryi, i równocześnie poda 


) 


Mniejsza o to, kto sprawił ten ruch — ale dość 
na tem, że go mamy; a czy ruch jest życiem? to 
inne asg — teraz mówię tylko o ruchu. 

Godne jednak uwagi, że w tem wszystkiem naj- 
większą rolę gra miłosierdzie Chrześciańskie — 
stara cnota jak kościół Boży— atoli przez dzisiejszy 
postęp cywilizacyjny doprowadzona do olbrzymich 
rozmiarów, szczególniej ze strony tego niedostatku, 
co potrzeb swoich nie ogranicza na kawałku chle- 
ba i łyżce ciepłej strawy, ani na grubej, wytartej 
odzieży... 

ród tej nieskończonej litanii ogłaszanych odezw 
o składki, a i wnoszonych z gorliwością zaszczyt 
przynoszącą sercom chrześciańskim, odezwał się 
jeden głos z inicyatywą do składki na Litwinów, ... 
na tych Litwinów, którzy wyrwani z gniazd swoich, 
znaleźli się ną Sybirze, a potem z Sybiru wyrzu- 
ceni na bruki Warszawskie, jakby na urągowisko 
tej Unii, co Litwę złączyła z Polską... 
szczonych i zrabowanych zwieziono na kark kon- 
trybucyami i kopfiskatami zrabowanej Polsce; nę- 
dza ma żywić nędzę... Zaprawdę Rosya jest mi- 
strzem ironii politycznej... Kto nie widział twarzy 
Moskala kiedy urąga Polakowi w nieszczęściu, 
ten nie ma pojęcia o tym szatańskim pierwiastka 
ironii. — Niedarmo przyznano, że kiedy cała li- 
teratura i poezya Rosyjska jest tylko małpiarstwem 
literatur zachodnich, w jednej satyrze umieją być 
oryginalni; w tej ujemnej formie dach narodu ob- 
jawia się jakim jest. 


Wywła- 


tymże Dyrekcyom do wiadomości, że na podsta- 
wie poczynionych tu we Lwowie spostrzeżeń, po- 
wzięła Rada jednomyślnie to przekonanie, iż sto- 
warzyszenia takie, mimo szlachetnego celu swojego, 
z wiekiem i położeniem ucznia szkół średnich nie 
gą zgodae i ostatecznie więcej szkody przynoszą 
aniżeli prawdziwego pożytku. 

W skutek tej, właściwie jeszcze na czwartem 


posiedzeniu powziętej uchwały, Rada uchwala te-|. 


raz do wszystkich Dyrekcyj następujący reskry pt: 
„Do dyrekcyj wszystkich szkół średnich, t. j. gimna- 
zyów i szkół realnych samoistnych. 


Na posiedzeniu odbytem dnia 8go b. m. orze- 
kła Rada szkolna krajowa jednogłośnie, że uważa tak 
zwane stowarzyszenia bratniej pomocy, o ile są 
zawięzywane przez uczniów gimoazyów i szkół 
realnych, za instytucye ze szkołą niezgodne i wię- 
cej mierównie przynoszące młodzieży szkody ani- 
żeli pożytku. Rada szkolna uznaje wprawdzie, że 
pożądaną jest rzeczą, ażeby uczniowie przyciśnieni 
niedostatkiem, zwłaszcza jeżeli się odznaczają wyż- 
szemi zdolnościami, nie byli zrauszeni porzucać 
zawodu naukowego z tej jedynie przyczyny, że 
im do ukończenia szkół dostatecznych brakuje fan- 
duszów. Z drugiej strony atoli przychodzi Rada 
na podstawie spostrzeżeń tu poczynionych we Lwo- 
wie do tego przekonania, że niekorzyści i niesto- 
sowności, jakie z zarządem i zbieraniem funduszów 
na to, wykonywanem przez samą młodzież, w nie- 
unikniony sposób są połączone, pociągają za 80- 
bą następstwa o wiele więcej szkodliwe dla tych, 
którzy się tem trudnią, aniżeli warta cała owa 
pomoc, jakiej sobie wzajemnie dostarczają. Za- 
miast się uczyć i przywykać, póki pora temu, do 
szczerego zamiłowania umysłowej i umiejętnej 
pracy, młodzież chodzi za składkami, roznosi bi- 
lety na koncerta i bale, urządza wystawy obra- 
zów, wymyśla prelekcye, odbywa walne zgroma- 
dzenia i wybory swoich fankcyonaryuszów, zasia- 
da i radzi w komitetach, słowem zajmuje się całą 
tą tak kłopotliwą administracyą z nader wielką 
mitręgą czasu, a z większą jeszcze stratą tego 
sknpienia duchowego, bez którego o ciągłej i szeze- 
rej pracy w granicach szkolnego obowiązku, a 
cóż dopiero o zapale do nauk w wieku tym ani 
nawet myśleć nie można. Szkoda ta zaś daje się 
czuć tem dotkliwiej, że do zleceń i zabiegów po- 
dobnych bywają używani zazwyczaj uczniowie 
najwięcej mający zaufania pomiędzy kolegami, a 
więc młodzieńcy, którzy czy to przez wrodzone 
zdolności, czy przez zarody tęższego charakteru 
zwrócili na się uwagę i wyjśćby mogli, gdyby 
tylko chcieli zamiłować naukę, na prawdziwy po- 
żytek kraju. Ż tem się łączą i obawy dotyczące 
okoliczności, które mogą wpłynąć szkodliwe na- 
wet na charakter pokolenia młodocianego. Cały 
ten tok gromadzenia funduszów, przynajmniej jak 
tu bywa praktykowanym, mie może być inaczej 
nazwany, jak systematyczną żebraniną na wielką 
skalę. I dają się też już słyszeć skargi na to, 
dość powszechne ze strony publiczności. Młodzież 
podejmując się tych nieustających kwest, które 
nieraz z natrętnością graniczą, ani czuje, jak się 
pro publico bono pozbywa tego dziewiczego wsty- 
du, który stanowi jednę z najpiękniejszych ozdób 
szlachetnego młodzieńca. Równie nie odpowiada 
ani wiekowi ani położeniu uczniów szkół średnich, 
jeżeli ci potem, w celu zawiadywania nagroma- 
dzonym fanduszem, wyczerpują energią swoją na 
agitacyach wyborczych, czynaościach komiteto- 
wych, posiedzeniach nieustannych, obradach, zda- 
waniach sprawy i t. p., i przywykają w ten spo- 
sób nie tylko do chętki odgrywania jakiejś tak 
niestosownej dla siebie roli ludzi publicznych i mę- 
żów stanu, ale i do tej zabiegliwości niepłodnej, 
do tego zajmowania się wszystkiem, byle tylko 
nie swoim obowiązkiem najbliższym, słowem do 
tego próżniactwa osłonionego pozorami czynnego 
życia, które i bez tego jest jedną z głównych 
przywar społeczeństwa naszego. Nam od tego 
wszystkiego trzeba odwykać, a nie przywykać ! 

Wobec takiej dążności młodzieży szkoła traci 
wszystkie swoje podstawy i przestaje być odpo- 
wiedzialpą za zwichnienie całego ducha wycho- 
wania, któreby powinno przez nią tylko być kie- 
rowanem. 

Nie rozwijając rzeczy tej dalej, gdyż w oczach 
doświadczonego pedagoga sama przez się jest aż 
zbyt jasną, Rada szkolaa zastrzega sobie w nie- 
dalekiej przyszłości przysłać dyrekcyi stanowcze 
w tej sprawie rozporządzenie, tymczasem zaś po- 
przestaje na udzieleniu tych ogólnych skazówek 
w celu kierowania się niemi w razie zachodzącej 
potrzeby, i równocześnie wzywa zgromadzenie 
nauczycieli, ażeby jej przedłożyło własne spostrze 
żenia w poruszonym przedmiocie, jeżeliby się w 
tamtejszem gimnazyum, (szkole realnej) zawiązy- 
wało, lub już było faktycznie zawiązanem takie, 
lub też inne w podobnym celu istniejące stowa- 
rzyszenie młodzieży. 

Lwów 15 latego 1868.“ 

IL Rada zatwierdza na przedstawienie metrop. 
konsystorza obrz. łac. ks. Erazma Neuburga 
na zastępcę nauczyciela rzym. kat. religii przy 
e. k. gimnazyum w Stanisławowie. 

Rada nadaje posady zastępców nauczycieli gim- 
nazyalnych: 


O tej ujemności ducha, mówiąc grzecznie, cie- 
kawą i okropną słyszeliśmy powieść z ust wiaro- 
godnych. 

W czasie kiedy z Litwy i Wołynia porywano 
tysiące rodzin i pędzono na Sybir — a czas to 
niedawny, bo trzy lat tema — więc nie historya 
Dżengiskana lub Iwana groźnego —otóż w czasie 
tej wywózki, czy przegonki, w jednej partyi była 
zacna rodzina Krasnowskich: mąż, żona i dwóch 
małych synków. Pani Krosnowska czując się bli- 
ską rozwiązania, błagała, żeby ją zostawiono w ja- 
kiem miasteczka. Dowódzca moskiewskiego kon- 
woju na wszystkie prośby żony, męża, dzieci, 
i innych należących do tej partyi, odpowiadał zna- 
nem: Stapaj! Stupaj !.. I wlokła się karawana po 
szerokim gościńcu śród Śnieżnej zamieci... Nade- 
szły nareszcie bole macierzyństwa; nieszczęśliwa 
w rowie powiwszy dziecię, sama zaraz umarła... 
Nowonarodzone owinięto w co kto miał a wszy- 
scy nie mieli tylko to, co na sobie — ; wydziera- 
no więc z pod surdutów podszewki, ofiarując je 
na pieluchy... Dziecię pięć dni żyło i poszło za 
matką; ojciec zwaryował i zostawiono ge w szpi- 
talu... a dwóch chłopeów osieroconych dano na 
wychowanie do Monasteru, aby się w prawosła- 
wiu óćwiczyli... 

Otóż i historya polskiej rodzioy w dziewiętna- 
stym stóleciu... 

Opowiedziałem ją tylko dla was, nie życząc 80- 


| bie bynajmniej, żeby się dostała do gazet zagra- 


POW 


CZAS z Czwartku 20 Lutegó. 1868. 


w Samborze Hilaremu Komarnickiemu, 

w Kołomyi Filipowi Łokczewskie mu. 

Rada udziela bezpłatnemu suplentowi p. Feli- 
ksowi Hahnowi przy gimnązyam Franciszka Jó- 
zefa, zwykłą renumeracyę za bieżące półrocze; po- 
cząwszy zaś od drugiego kursu mianuje go sta- 
łym saplentem ze zwyczajną liczbą godzin wykła- 
dowych. 

Rada potwierdza na posadzie nauczycielskiej 
p. Karola Flacha nauczyciela przy gimnazyum 
Nowo-Sądeckim nadając mu tytuł „profesora.“ 

III. Rada wybiera komisyę do zasadniczego u- 
regulowania postępowania przy zakładaniu nowych 
szkół ludowych. 

Rada zatwierdza akt fandacyjny szkół ludowych 
w Olchowcu i w Szuwsku. 

IV. Na wniesionych kilka podań ze strony ucz- 
niów szkół normalnych o uwolnienie od nauki ru- 
skiego języka, Rada odpowiada stosownie do ar- 
tykułu III. ustawy o języku wykładowym, odmo- 
wnie z powodu, że uwolnienia takie tylko w ra- 
zach nadzwyczajnych mogą być dawane. 

V. Rada zezwala pani Grzybowskiej na o- 
tworzenie pensyonatu żeńskiego w Przemyślu. 

VI. Rada zawiadomi konsystorze, że na mocy 
art. III. ustępu 3 swógo statutu organizacyjnego, 
wszelkie czy stałe czy tymczasowe mianowania 
nauczycieli, pomocników nauczycielskich, obsadza- 
nie, odwoływanie, przenoszenie z posad it. d. sło- 
wem wszystkie czynności regulujące stosunki służ- 
bowe nauczycieli szkół ludowych, od czasu wnij- 
ścia Rady szkolnej w życie, należą wyłącznie do 
zakresu tejże. Zarazem będą zawiadomione repre- 
zentacye gminne i e. k. urzędy powiatowe, że 
przy zachodzących zmianach w osobach nauczy- 
cieli, temu tylko nauczycielowi szkołę oddać mo- 
żna, który się wykaże dekretem nominacyjnym 
wystawionym przez Radę szkolną. 

VII. Na zapytanie e. k. Namiestnictwa, czy do 
nauczycieli szkół ludowych da się zastosować 
$ 10 ustęp 2gi Ordynacyi wyborczej dla gmin, 
Rada szkolna odpowiada, że nauczyciele rzeczy- 
wiści, począwszy od szkół trywialnych, nie są ob 
jęci rzeczonym paragrafem, ponieważ do nich ma 
zastosowanie $ 1 lit. h) tejże Ordynacyi, albowiem 
szkoły te, pomimo że są po największej części u- 
trzymywane z funduszów gmionych, są przecież 
zakładami publicznemi, a nauczyciele, pomimo że 
ich gmina przedstawia, są od gminy niezawiśli i 
nie należą do rzędu jej urzędników, gdyż ich no- 
minowanie zawisło od najwyżśzej władzy skol- 
nej krajowej. 


Rada szkolna krajowa na przedstawienie repre- 
zentacyi gminy Drohobyczy, zamianowała przy 
tamecznej szkole głównej żeńskiej X. Karola Gar- 
baczyńskiego zastępcę katechety, katechętą ; 
i tymczasowe nauczycielki, Maryę Kobierską, 
Zuzannę Walterowną, Sabioę Stocką i Aure- 
lię Sztarklowną nauczycielkami. 


Wiedeń 18 lutego. Sala posiedzeń Izby wyż- 
szej na Herrngasse, gdzie zwykle parowie au- 
stryaccy z taką ponajwiększej części obradują 
powagą, stała się nagle widownią srogich za- 
pasów parlamentarnych, hałaśliwych i barzli- 
wych rozpraw. Obraduje w niej bowiem de- 
legacya przedlitąwska złożona z reprezentantów 
najrozmaitszych strodnfctw i odcieni. Izba wyższa, 
stanowiąca naturalny niejako hamulec na zbyt 
wolnomyślne zapędy Izby. poselskiej, wysłała do 
delegacyi 20 członków, którzy bezpośrednio w tej 
najwyższej reprezentacyi państwa tworzą silną fa- 
laogę konserwatyzmu. Żywotność obu tych stron- 
nictw okazała się najlepiej na posiedzeniu ponie- 
działkowem. Toczyła się dyskusya nad budżetem 
kancelaryi cesarskiej i ministerstwa zagranicznego. 
Pierwszy przyjęto bez rozpraw, jak tego wyma- 
gają względy dla monarchy, lecz natomiast bu- 
dżet ministra spraw zagranicznych dał powód do 
namiętnych obrad. Fundusz wydatków „tajnych,* 
wydatków dla posłów i konsulów, a w szczegól- 
ności dla reprezentanta Austryi przy dworze rzym- 
skim wywołał arcyprzykrą dyskusyę, w której 
brali udział posłowie tak skrajnych i przeciwnych 
zasad jak O. Greuter i Dr Schindler. Wcale 
niepotrzebnie rozdraźnił przeciwników delegat 
Gross postawieniem wniosku, aby zwinąć po- 
selstwo w Rzymie, bo niemógł nawet przypuścić, 
że zgromadzenie na wniosek podobny się zgodzi. 
Czemuż delegat Gross nie miał odwagi, żądać 
zwinięcia zupełnego, lab przynajmniej zniżenia 
pensyi posłów przy dworze pruskim lub rosyj- 
skim? Od zniesienia, zmiany, lab rewizyi konkor- 
data — do zwinięcia poselstwa w Rzymie — to 
więcej niż krok jeden. Przesada zawsze na złe 
wychodzi. Wszak Skene, br. Beust, Schmer- 
ling, Eichhoff również są przeciwnikami kon- 
kordatu, lecz energicznie odpierali wnioski i przed- 
stawienia Grossa. 


Czwarte posiedzenie delegacyi przedli- 
tawskiej. Z ministrów obecni byli baron Beust i 
baron Becke, tadzięż radcy sekcyjni Hoffman, Ga- 
gern i Menshengen. 


nicznych. — Nie znajdzie bowiem jednego cżło- 
wieka na zachodzie, nawet z wyobraźnią Euge- 
niusza Sue, ani z exageracyą Wiktora Hugo, któ- 
ryby w to uwierzył. Oryginalaość Moskiewska ma 
to do siebie, że się nie da zmierzyć zwykłą pię- 
dzią ludzkiego uczucia i pojęcia. 

Gdyby Grottgier żył jeszcze, RAION tą rozdzie- 
rającą sceną powiększył poczet swoich kompozy- 
cyj — ale wątpię —: przedmiot to tak straszny, 
że się go ani pędzel ani pióro nie chwyci. Sam 
Wiktor Hugo, co za polipem dał nurka w głąb 
morza, wzdrygnąłby się, gdyby mu przyszło spu- 
ścić się w głębię tej duszy moskiewskiej, znającej 
tylko jedno słowo: Stupaj! Stapaj |... 

Wracając do Grottgiera: pamięć o tym utalen- 
towanym, a tak woześnie zgasłym artyście, cią- 
gle odświeżać się będzie publikacyami jego utwo- 
rów przez fotografię, o co stara -się usilnie p. 
Szajnok znakomity lwowski fotograf. Grottgier 
bowiem zostawił znaczny zbiór rgggoków, które 
albo są w ręku prywatnych osób, lub spoczywają 
w tece. Otóż. wychodzić one mają seryami, pod 
tytułem Wieczorów zimowych, Już taka pierwsza 
Berya, wyszła była za jego życia; | pisząc o niej 
podnieśliśmy wszystkie zalety rozsypane: tam hoj- 
uą ręką. Teraz ukazała się serya druga, nieustę- 
pująca pierwszej, Mieści ona następujące przed- 
oz ortret Wieonptago oto an k 

ygana grającego na skrzypcach; illastracyę do 
poezyi Lenartowicza: Anioł ziemi; i szlachcica mo- 


Prezes ks. Auersperg zagaja posiedzenie o 
godzinie 1Ztej. 

Po przyjęciu budżetu kancelaryi cesarskiej 
(12,854 złr.) i innych pomniejszych sum budżetu 
ministerstwa spraw zagranicznych, zawięzoje się 
dyskusya nad rubryką 500,000 złr. ma wydatki 
tajne. 

Greuter dziwi się, że wydział budżetowy o- 
świadczył się za tym funduszem dla ministerstwa 
państwa, skoro obecnie fundusz ten. należałoby 
rozdzielić na rozmaite ministerstwa. Przez to zo- 
stawia się iinisterstwu państwa wpływ ma krajo: 
we ministerstwa policyi. 

Dr Berger (minister bez teki): Ministerstwo 
przedlitawskie funduszu tego nie potrzebuje i żadnego 
nie ścierpi nacisku ze strony ministerstwa państwa. 

Schmerlinńg nie zgadza się z zapatry waniem 
Dra Bergera, bo ministerstwo przedlitawskie za- 
pewne na tajaą policyą będzie potrzebowało fna- 
duszu odpowiedniego. ` i zaj 

Baron Hock uważa uchwalenie fundaszu taj- 
nego za wotum zaufania dla bar. Beusta. | 

Baron Beust dziękuje Hockowi za zaufanie i 
oświądcza , żę słowa Dra Bergera mogą zupełnie 
uspokoić zgromadzenie, tarz | 

Sprawodawca bar. Eichhoff zapewnia, że 
rząd przedlitawski funduszu tego nie potrzebuje. 

Delegacya uchwala rubrykę wspomnioną, wszy- 
stkiemi przeciw dwom głosami. (Gręutera i Ponar 


linga). ; l , | 
astępuje dział 2gi o dyplomątyczoych wy- 
datkach. | wg 

Wydział wnosi, aby odrzucić: sumę 1470 złr. 
dla austryackiego repręzentania przy. dworach. 
Anhalt, Schwarzburg i Reuss. i 

Dr Rechbaner: Poselstwa w Brukseli, Li- 
zbonie, Madrycie i w Szwajcaryi obecoie nie są 
obsadzone, a przecież równowaga europejska przez 
to nie została zwichniętą. Dziś poselstwa przy 
dworach podrzędnych straciły w ogóle wagę; za 
pomocą prąsy rozlegają się wiadomości w.oka- 
mgnieniu., Dla tego należałoby w wymienionych 
państwach ustanowić tylko konsulów. To samo da 
się powiedzieć o Holandyi, : Saksonii, Szwecyi i 
Wirtembergii. Poseł austryacki w Ameryce półno- 
cnej pobiera tylko 12,600 złr. , zaś w Dręznie dwa 
razy tyle. Auglia również odwołała posła swego 
a Drezna. Dla tego wnosi, aby niektóre poselstwa 
całkiem zwinąć, innych zaś na teraz jeszcze nie 
obsadzać. 

Baron Eichhoff broni wniosków wydziału. 

Kanelerz baron Beust podziela zdanie Dra 
Rechbauera, że. należy ile móżności oszczędzać, 
lecz nie wszędzie da się to przeprowadzić. Au- 
strya nie ma | powodu.: zrzeczenia się stanowi- 
ska swego, jako mocarstwa pierwszo-rzędnego, i 
dlatego powinna utrzymywać zwykłą reprezenta- 
cyą pa zewnątrz. Wszak mała Sardynia, kiedy 
jeszcze nie była mocarstwem wielkiem , posiadała 
dobrze płatną i szeroko rozgałęzioną reprezen- 
tacyą. Nieobsadzenie kilku poselstw nie jest do- 
wodem, że Auatrya ich nie potrzebuje, ale świad- 
czy o chęci oszczędzanią w czasach, kiedy.się bez 
posłów na wspomniońych dworach obejść można. 
Poselstwo w Saksonii liczne przynosi państwu ko- 
rzyści, już ze względu na położenie sąsiedniego 
królestwa Czeskiego. =`: j j 

Przy głosówaniu delegacya przyjmuje wnioski 
wydziału i odrzica wniosek Dra. Rechbauera. 

Co się tyczy poselstwa w Rzymie wnosi wy- 
dział, aby zamiast przeliminowańej sumy 54,600 
złe. uchwalić tylka sumę 37,200 złr. 

Książę Karol Jabłonowski przemawia za 
zostawieniem całej sumy pierwotnej 54,600 złr. 

Dr Gross (z Austryi górnej) stawia wniosek, 
aby zwinąć poselstwo w Rzymie, a stosauki dy- 
plomatyczne z Rzymem załatwiać albo ża pomo- 
cą konsula, lub też poselstwa w Florencyi. Wnio- 
sek ten, zapewnią mowea, w żadnym z kościołem 
lub religią nie zostaje; związku. Gdyby wniosek 
nie zostął przyjętym, wnosi Dr Grosa, aby .ewen- 
tnalnie pensyą posła rzymskiego na r. 1868 zniżyć 
na 24,000 złr. wykreślić posady radcy poselstwa, 
radcy legacyi, tudzież uditore di rota, i uchwalić 
łączną sumę 39,240 dla: poselstwa: w Rzymie, za: 
miast sumy 73,500 zir, p 

Skene broni wniosku wydziału, nie chcąc dra- 
żnić umysłów i odwołuiąc się na to, że Austrya, 
jako państwo złożone przeważnie z ludności ka- 
tolickiej, potrzebuje reprezentanta przy 'dworzę 
rzymskim. | sh | 

Schmerling również popiera wniosek wy- 
działu. RE 

0. Greuter: Jeżeli mówią, że w Rzymie nie 


trzeba! zbytku, to ja powiadam: Stostnki finanso-. 


we w Austryi są tego rodzaju, że: nigdzie zbytku 


znieść nie możemy. (Głosy z lewicy: Bardzo do-. 


brze !) Reprezentant mocarstwa; które jak Anstnya 
stoi nad przepaścią zgubnego. bankructwa (żywe 
zaprzeczanie z lewicy), nie powinien w Paryżu i 
Londynie tyle wydawać, jak gdyby każdy mie- 
szkaniec Austry1 był milionerem. A co jest prą- 
wdą w Rzymie, jest także prawdą w: Paryża i 
Londynie. Reprezentanci Pon austryackiego 
są reprezentantami ubożuchnego państwa (okla- 
ski). Powiedziałem już dawniej, że nie w intere- 
Bie kościoła bronię całej pensyi. Powiem wam je- 
szcze Co innego. Czasy obecne w Austryi są tego 


dlącego się a gotnjącego się do pojedynku. Wspa- 
piałe to wydanie. i bardzo cenne, bo doskonała 
fotografia dała nam rzeczywiście podobiznę ory- 
ginała w najściślejszem tego słowa znaczeniu. — 
Żaden tu pociąg ołówka, żadne: jenialne dotknię- 
cie, nie zostało: straconem — jak zwykle się tra- 
ci gdy je chve powtórzyć kredka: litografa,- lub 
ryleć sztycharza, choćby. najbieglejszeżo w /swej 
sztuce. Mamy tu więc rysunki Grottgiera w takim 
stanie, jakby tylko 60 z pod jego ręki wyszły. 
yje w nich wszystek, 

W oddziale tym najwięcej robi wrażenia Gon- 
dola na weneckich lagumach przesuwająca się w 
nocnej ciszy przy Świetle księżyca... Nie ta nie 
ma — prócz morza i nieba — a jednak widok ten 
budzi tysiące marzeń, zdaje ci się, że się kołyszesz 
w tej czarnej gondoli, żeś naprawdę bohaterem 
jednej z tych romansowych powieści, których oj- 
cem był Byron i jego Beppo. Trudno mniejszemi 
środkami otrzymać większy efekt... 

Iona kompozycya:  Slepy Cygan grający na 
skrzypeczkach; śliczne dziewczę stojące przy. nim 
i grą jego zachwycone wiąże się, jak odległa re- 
miniscencya, z- sławnym: Cyganem Gallaita. Nie 
jest to plagiat — bynajmniej — tylko zbieg my- 
śli w odmienny sposób wydanej. oU Grottgiera 
znalazłbym nawet więcej rzeczywistej prawdy... 
Z tego wykońezonego szkicu, mógłby być prze- 
pyszny obraz olejny. 

Pełną charakterystyki jest scena wzięta z po- 
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rodzaju, że wolałbym, aby posłowi w Rzymie ani 
gruszą nie udzielono. (Głosy z lewicy: Zgoda! 
Zgoda!) 

Dr Schindler: Dobrze! Ja postawię taki 
wniosek. 

Dr Gross: Wszak to mój wniosek. (śmiech) 

O. Greuter: Sympatye bowiem, jakie poseł 
rzymski obecnie Papieżowi ma oznajmić, nie są 
tego rodzaju, aby go mogły utrzymać w jego spo- 
kojności i znanej wesołości. Jeżeli poseł w Rzy- 
mie obecnie nie ma innego zadania, jak tylko za 
pomocą politycznych .zuawów z Paryża codziennie 
szturm przypuszczać do sumienia Papieża, to wo- 
lę, aby taki poseł raczej dziś aniżeli jutro się 
wyniósł z Rzymu, a z powodów kościelnych ani 
grosza dla niego nie zezwalam. (Głosy z lewicy: 
Zgoda! Bardzo dobrze!) Takiem jest moje zapa- 
trywanie w tej mierze, i tylko dla równorzędności 
żądam uchwalenia całej pensyi dla posła rzym- 


skiego (śmiech), nie w przekonaniu, jakobym się 


po nim spodziewał skutęcznej obrony: spraw ko- 
ścielaych. Bo jeśli raz jaż postanowiono, złamąć 
traktąt, mie widzę powodu,. dlaczegoby go. nie 
można raczej w Wiedniu, aniżeli na grobie, Apó- 
stołów zerwać? 7-05 GISEL GIDI a 

Dr Schindler: Mowca poprzedai oznaczył 
stanowisko swoje, niech i mnie wolno: będzie mió- 


je określić:  Różnimy się, w tem: Ja obieram sta - 


aowisko moje w państwie, en: po za premi 
tegoż (oklaski); on niczego śię nie spodziewa po 
gabinecie, który posiada zaufanie monarchy i nie 
spodziewa się niczego po reprezentancia państwa 
w Rzymie; nie wiem, gdzie p. Grenter rekrutuje 
swych zwolenników, Większość ludów stoi we- 
wnątrz państwa i posiąda siłę, aby tym, co ze- 
wnątrz stanęli, właściwe wskazać granicó (żywe 
oklaski). Nikt w tej izbie nie nazwał Papieża 
żebrakiem; to tylko piękny frazes mowey. poptze - 
daięgo. / Papież nie wędruje po Świecie , nie. po- 
trzebuje tego, inni zą niego chodzą i proszą; w ja- 
kim celu i czy tylko dla niego chodzą, to (zwró- 
ciwszy się do prawicy) wy mói' panowie lepiej 
wiecie, 'Spisku przeciw Papieżowi nie na ; ale 
istnieje spisek. przeciw: obecnej koustytncyi. Mo- 
wea poleca Izbie wniosek wydział. > in -iey 

„Kanclerz baron Beugt przemawia za -uchwą- 
leniem całej penayi 54,600 złr. i popiera wniose 
księcia Jabłonowskiego. hA i ze 

Poczem delegacya uchwala wniosek wydziała, 
tj. sumę 37,200 alr; —i odrzuca wnioski Dra 
Grossa. | "Ri irsol 

Zresztą posiedzenie żadnego nie przedstawia 
zajęcia. | 228 

Delegacya przyjmuje wnioski wydziału, a mią- 
nowicie 702,450 złr. na (dyplomatyczne wydatki, 
60,000 złr, w trzech ratach rocznych na odnowie- 
nie pałącu poselskiego w Rzymie, 35,000 złr; dla 
wychodzców z Czarnogóry, 1,798,000 złr. na sab- 
wencyę dla Towarżystwa żeglugi parowej „Lloyda“. 

Następne posiedzenie we czwartek. au 0l 

— Na dziewiątem posiedzeniu w d. 17 w.obe- 
eności reprezentantów. rządu ministra skarbu p. 
Lonyaya i jenerał-majora Griyicicża, dele- 
gacya węgierska przekązała komisyi budżetowej 
projekt preliminarza nadzwyczajnych wydatków 
na potrzeby wojskowe. 

— Depesze z Preszburga zaprzeczają doniesie- 
niu, jakoby minister spraw wewnętrznych hr. 
Wenckheim: pośredniczył w Sprawie jenerała hr. 
Neipperga z deputacyą honwedów. 

Zwołani przez ministra oświecenia barona 
Eótvósą znakomici uczeai i duchowni żydowscy 
rozpoczęli już w Peszcie swe narady. Pierwsze 
posiedzenie. zagaił minister oświecenia: orée. 

— Naczelnik kancelaryi chorwackiej jenerał bro- 
ni barón Kussewicż otrzymał iaka wstęgę 
orderu Leopolda, zastępca bana baróa Rauch 
krzyż komaadorski i radzca dworu przy kańcela- 
ryi chorwackiej Edward Jellacie krzyż kawa- 
lerski orderu Sgo Szczepana.  ;: bo jesi 

Podobne wyszczególnienie tych; dostojgików w 
chwili, kiedy obie deputacye regnikolarne przy- 
stępują do obrad moe Chorwacyi z Wivian. 
mi, dowodzi, że w Wiedniu musi panować prze- 
konanie, iż układy deputącyi do pożądanego do- 
prowadzą kresu. ; „gd TYJ 


11, Turcya. s 

Oto jest artykuł z Correspondante du Nord-Est 
o któym wspominał Journal. des Débats mówiąc 
o Rosyi, wustępie, który yet fk 3 
„ nNajświeżkze listy nasze z Bukarestu, Belgra- 
du itd. utrzymują, że mimó wszelkich zaprzeczeń, 
wiadomości, jakie nas' doszły o przygotowaniach 
ido podburzenia Bałgaryi, są prawdziwe.  Bańdy 
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ect się , doznają od. władz serbskich i 
rumnńskie Bogów ułatwień, jakich tylko pra- 
gnąć mogą, i. wszyse: gadzaj 


„i, wszy Da korespondenci zgadzają 
się w przedstawiańiu księcia Rumanii Carola fat 
ko posłaszne uarżędzie planów Rosyi. Na dziś 
ograniczymy się na przytoczenia tekstu listu vzad. 
3 lutego; Rane z. Raszczuku do jednego 
ż przyjaci ł nas ych, r a: ma En 
„Chociaż bardzo znużony, nie chcę zamknąć 
lista z Koustantynopola, nie przesławszy ci stre- 
szczenia wiadomości, które do Earopy' przesyłam 
tą pocztą. ay ssborb {97 4 


$żoaburi siv 


wieści Chodźki , , przedstawiaj RO a: jak 
przed- wystąpieniem “ñi l piao Bo yaku klęczy 
przed figurą, i bije się w piersi, wskazując ręką 
na zatknięty w ziemię rapir, jakby chciał mówić: 
Czuję, że grzech, lecz darmo! bić się muszę, i 
obetnę, jakem szlachcic, obetnę|., 

Są to wszystko małe poemata, w które wpa- 
trując się, wyobrażnia może ci snuć całe tomy.. 
Nie będziesz tu upatrywał usterków — co zwykle 
zdarza się przy obrazach zostawiających cię w sta- 
nie zimnym — tylko poddasz się ogólnemu wra- 
żeniu, jakbyś uchem łowił tony wdzięcznej melo- 
dyi... Tam, gdzie artysta tworzył na zimno, i 
widź czuje się oraz usposobionym do analizy... 

Powodzenie tych pierwszych seryj" Wieczorów 
Zimowych, zachęcić: powinno wydawcę p. Szajno- 
ka, żeby nam dał cały szereg prac nieocenionego 
artysty... Oddanie ich rylcem lub litografią po- 
ciągnęłoby za sobą ogromy nakład, i zapewne 
długo trzebaby czekać, zanimby dzieło to' przy- 
szło do skutku. Tymozasem fotografia robii wiernie 
i prędko. Najwybredniejszy znawca nie skrzywi się 
na złe wytłamaczenie sposobu i ducha oryginału. 

W tej długiej przerwie między jeduą a: dragą 
wystawą obrazów, fotografia utrzymuje interes dla 
dzieł sztuki... Gdyby nie oiia; nie mielibyśmy spo- 
sobnośei mówić o pracach naszych malarzów ... 
trzymających się w cienia. .« days? | 


EE 


W tej chwili dawny dowódzca powstania buł- 
garskiego Filip, ais Aa się w Złobodyi, małej 
wiosce pod Giurgiewem, gdzie są dawne koszary 
rosyjskie- Celem jego pobytu w sąsiedztwie na= 
szem, jest, jak mówią, wykonanie planu podpa- 
lenia dzielnicy tureckiej w Raszczuku, planu, któ- 
ry się rozciąga do wszystkich miast tureckich nad 
brzegiem Danaju. Na szczęście władze mnuznł- 
mańskie zawiadomione zostały na czas, i Turcy 
mogli przedsięwziąść Środki ostrożności, o ile oni 
to uczynić mogą. 

Ważniejszem jest, że zdają się tylko bardzo 
niedokładnie znać plau powszechnego powstania, 
którego istnienie nie może być zaprzeczonem. Co 
do mnie, dowiaduję się, że sprawa ma 15go (27) 
lutego przyjść do wybuchu. Serbia będzie gotową 
w owej chwili chwycić za broń i zamachn doko- 
nać. Filip będzie miał 2000 ludzi «z sobą i lada 
chwila wyruszy z Ruszezuku, aby się £ niemi po- 
łączyć, a 30 z tych ludzi dopióro co przeszło 
przez miasto, wysłanych „przezeń do Sofii. Wszy= 
stko to odbywa d mi Tarków, 
nie troszczą się całkiem* o šrodki=zatrz: 
tych ludzi i zrewidowania ich. Wyższy oficer ro- 
syjski przybył z eskortą dwóch podóficerów tejże 
samej narodowości i 150 Bułgarów z Besarábii, 
aby połączyć bandy, które przejść mają Dunaj, a 
których liczba dochodzi do 4000 ladzi. Punktem 
zbornym są małe miasteczka wołoskie, położode 
bm m | p od miast. yer i pe 
syłki broni maj wnież zwracać się ku małym 
Miaśtadikoni na Gistżu tureckim i tmikać miast. 
Ludzie ubrani są w futra, jakie im dają na Wo- 
łoszczyznie. Broń rozdaną będzie w Bułgaryi, 
w rozmaitych miejscach zbornych, przez oficerów 
rosyjskich, którzy czekają w Bukareście na chwilę 
działania. _ 

Powstanie ma wybuchnąć w kilku miejscach 
razem, aby rozdzielić siły tureckie. Tym sposo- 
bem jesteśmy zupełnie jak w Kandyi, a ioterwencya 
rosyjska niechaj się tylko okaże w pes miałą 
jak znalezione bra działania. Ban y rzucą się 
na Bałkany, gdzie chojnie we wszystko będą za- 
opatrzone, podczas gdy Turcy, źle przygotowani 
do wojny ping narażeni będą na śmierć gło- 
dową i nędzę. 

Prowincya (wilajet bułgarski) w zupełaem jest 
zaniedbaniu od wyjazdu Mithada paszy.  Szcze- 
gólnem jest, że wybrano taką chwilę do wysła- 
nia do Kandyi tego energicznego szefa, którego 
obecność byłaby tak tu użyteczną. Bandy zajmą 
cały kraj, zanim Tarcy zaczną się ruszać. 

uż Filip zgromadził 250 do 300 drabów no- 
szących na ramieniu tataowanem, lwa bulgar- 
skiego z godłem: „Smierć lub wolność!*. ° Raz 
jeszcze powtarzam — wszystko to dzieje się o dwie 
godziny drogi od Ruszczuku, na drugim brzegu, 
a Turcy zachowują ciągle swą apatyczność. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 19 lutego. Z powodu wzmianki naszój 
o dochodach Towarzystwa akademickiego wzajemnój 
pomocy, otrzymaliśmy następująca daty : 

Komitet Towarzystwa akademickiego wzajemnój 
pomocy ma zaszczyt uwiadomić niniejszem Szanowną 
Publiczność, iż od d. 1 listopada 1867 do dnia dzi- 
siejszego, Towarzystwo to następujące miało dochody 
nadzwyczajne: 

a) z loteryi fantowćj odbytój w dnia6 ` 

grudnia 1867...,...... ......Złr. 854 6, — 

b) z odczytów publicznych. ..:../..złr. 185 c. 78 

jako */, części ogólnego czystego 

> dochodu, */; część bowiem wpły- | 

* nęła do kasy Czytelni akademickiój; * 

c) z balu akademickiego odbytego 


w dniu 15 stycznia 1868 ,. sp sA 753 e. 96 
Si “Razem złr. 1,793 c..74 
Nadto zapisał ś. p. Wincenty Smoniewski Towa- 
rzystwu kwotę 500 złr. przeznaczoną na kapitał że- 
O widowiskach, o jakich wzmiankę czytaliśmy w 
Czasie, Komitetowi Tow. akad, wz. pom, nic nie wia- 
dalho ; fikol bowiem urządzałą Czytelnia akademi- 
cka, nie zostaj w związku w. wz. pomocy. 
Kraków My 3 ap iaż | W t { Ę 
5 Franciszek Bylicki prezes Tow. 
Emil Szwarc sekretarz Tow. 


— Za pośredaictwem księgarni Ceechacgtrarmaliiy - 
my na zupę rm — PEL ŚW N e t 
M POSTIA: vishni z 
e. 50 


Dr Bsanodć...--,%34««008 wee Spg i 

Co wraz z poprzednio wykazanemi w lutym 
kami, wynosi miesięcznie złr. 385, jednorazowo 
cent. 80, rubli 11. ; ; 

— Na wsparcie rodaków j 
otrzymaliśmy -od p. Œ. S.X zr.o E vito E 

— W dziewiątą rocznicę śmierci Ś. p. Zygmunta 
Krasińskiego, a pierwszą śmierci syna jego Zygmunta, 
w sobotę 22go b. m. odprawi się 0 godzinie 116j 
przed południem, w kościele 0O. Kapucynów nabo- 
żeństwo żałobne. 

— Dziś umarł w Krakowie, zamieszkujący tu od 
lat parę Dr Teodor Meandrow, wysłużony lekarz wojsk 
romyjskich, niegdyś lekarz naczelny w Ujazdowskim 
szpitalu w Warszawie, i radcą stanu. 

— (W. H.) Wyczytawszy w kronice Czasu Nr. 38 
z 16 lutego, korespondencyę z Myślenie, zauważyłem 
zarzut przeciw lekarzowi powiatowemu myślenickiemu, 
jakoby tenże tak dalece był nieobeznanym z naszym 
językiem, iżby przy łóżku chorego potrzebował tłu- 
macza, by się z nim rozmówić. Kaźdy, kto zna my- 
ślenickiego lekarza powiatowego bliżej, przekonanym 
jest o fałszywości tego zdania; by jednak i nieznają. 
cy go nie pozostawali w błędzie, muszę zrobić tę 
wzmiankę, iż tenże lekarz przybywszy z Węgier przed 
24 laty i umiejąc dokładnie po słowacku, nie potrze- 
bował długiego ezasu, by sobie i polski język przy- 
swoić. Dziwi mnie przeto, jak korespondent śmiał 
podobny zarzut uczynić lekarzowi pow iatowemu my- 
ślenickiemu, chyba że u niego wszyscy, co nie mówią 
gramatycznie po polsku, już tłumaczą potrzebują, by 
się rozmówić, 

— Tarnów 16 lutego. 

(B.) Klęski, które nasz kraj dotknęły. 
czasach pociągnęły zą sobą wielki niedostatek, ubó- 


skład- 
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wracających z Syberyi 


obdziela od 6go lutego 300 ubogich ciepłą strawą i 
chlebem. Komitet w tym celu utworzony, składa się 
z pp. Gniewuszewskiego, Szeligowicza, Szebesty i Wal- 
cząka; Na pokrycie wydatków żywienia ubogich dany 
był. d. 11 b. m. bal z loteryą fantową, Zaproszone 
przez magistrat osoby, a mianowicie panie Kalitow= 
ska, Rutowska, Ludwika Hawlowa, Rudowa, Rome- 
rowa, laserowa i pp. Czemeryński, Gniewuszewski, 
Pędracki, Romer i Ringelheim zajęły się zbiera- 
niem fantów. Prócz tego, inne osoby dobrowol- 
nie przyszły w pomoc temu zamiarowi. Rozprzedaniem 
losów na fanty zajęły się pp. Laura z hr. Stadni- 
ekich Stoińska z córką swoją, Jarocka; Romerowa, je 
nerałowa hr. Wallis z domu Szymanowska, Rutowska, 
Potuczkowa, hr. Helena Męcińska, Łucka, Ramultowa 
i Reidowa, a bilety wchodowe do sali sprzedawane 
były przez pp. hr. Karolinę Stadnicką i Kalitowską. 
Oficerowie wojska konsystującego w Tarnowie przy- 
czynili się również darem pięknych fantów do po- 
większenia funduszu loteryjnegó, a pułkownik huza- 
rów p. Rygieki udzielił bezpłatnie muzyki pułkowój 
d up ] i zaa wieczoru. Również sala balowa 

yczofą na ten wieczór bezpłatnie przez p. Po- 
lityńskiego, Rezultat tój zabawy połączonój z celem 
miłosiernym przyniósł około 800 złr. na korzyść 
ubogich. 

'— dŁakeuć d, 10 lutego. 

Wczórajszy bal na cele dobroczynne wypadł: pò- 
myślnie. ' Liczne zgromadzenie gości pac się Z 
miejscowych i okolicznych obywateli, a oprócz tego 
było nięco łodzieży z Rzeszowa. Przepędzono noe 
rzy idane mużyce wojskowej wesoło i przy- 
jemnie, 


— Sokołów d. 11 lutego. "dada h 
Przed kilku dniami wydobyto w naszem miastecz- 
ku ze studni dziecię nowonarodzone, które zapewne 


stało, się. ofiarą dni, a w celu wykrycia jej zostą- 
ło zarzą n. 
— Ruska Wieś pod Rzeszówem 13 lutego. 
Sł $. P: 


mei Boznańskiej w Stąromieściu, 
korz Baia ięgo w domu sprawił zgon 
jej oMiebodawódyih rzywłaszczyła powa prócz innych 
rzeczy, szczególnie bielizny, także dwa banknoty stu- 
reńskowe, które widziano u nieboszczki jąkiś Czas 
przed jej zgonem, W kilka dni 
rzuciła sama na się podejrzenie, chęłpiąc się pieniądz- 
mi u swych sąsiadek wiejskich, ¢o dało powód do 
oddania jej sądowi w Rzeszowie. | 

— Dn.a 18 lutego zupełnie pochmurno. Ciepło- 
mierz największe ciepło wskazywał -- 302 3., naj- 
mniejsze — 0%,6 R. Barometr dość szybko opada, 
stan jego 0 godzinie 66j z rana, dnia 19go lutego 
330,05, aś ciepłomierza — 07,1 R. Wiatr zacho- 
dni w ciągu dnia przeszedł na południowo - zachodni, 
następnie ku wieczorowi w zachodni, a rano 19g0 
w północno-zachodni, ': : i FR 

— We czwartek dnia 20 lutego, Śgo Eucharyusza 
biskupa wyznawcy i Śgo Leona biskupa wyznawcy. 


i "Sprawy Sądowe. 


Eá ralków 19 lutego. 


W. /proeekie Mieczysława Korytowskiego, obwinio- 
nego o skrytobójstwo rozbójnicze, zajmie miejsce u- 
rzędu publicznego sekretarz p. Spławiński, który 
od kilku miesięcy zastępuje prokuratora przy tutej- 
szym sądzie krajowym.  Oskarżonego bronić będzie 
Dr Machałski. Jakożbiegli w sztuce węzwani zo- 
stali Dr Blumenstok 'i Dr Paleczny. Między 
licznymi świadkami w tym procesie znajdują śię także 
K. z.Królęstwa, ojciec i córka. ' 
iwstępne ,ńą (rozprawę, która się rozpocznie 
we czwartek d, 27 lutego pod przewodnietwęm radcy 
sądu krajowego Schaetzla, od kilku dni; już są 
rozebrane. Rozdano tylko 250 biletów, ponieważ zbu- 
dowaną dopiero przed, dwoma niespełna laty sala 
„nie okazuje się dosyć bezpieczną,“ aby więcej o- 
jób pomieścić mogła. Tak orzekła komisya budowni- 
cza, która oglądała salę. Przy tej sposobności nad- 
mienić musimy, że diary Ki ponnety” liczbę. 
ławek w sali umięszczońych,. albo . przynajmniej 
make. Re dsk Era ławkach, które bar- 
dzo łatwo pod ciężarem załamać się mogą. 


Przyjechali do Krakowa od 18° do 19 lutego. 


da BL SASKI: Jan Kochanowski wł. d. z Tar- 
Dawid Gintzberg z Szczakowy, Adolf Jordan 
2G cyi, J. Stojałówski Dr praw z Galicyi, Rudolf 
Śchifkorn inżynier z Wiednia, Wilhelm Homolacz 
właś. d. z Balic, Henryk Aufmehr z Austryi, Antoni 
Szybalski z Mnikowa, X, Leon Kozłow pleban z Bo- 
bowa. (CHG 
HOTEL POLLERA : R Dobrzański para 
z- Kongresówki, Marya Żabina właśc. dóbr z Galicyi, 
Julia hr. Mosczeńska y d. z Galieyiy- 


Dr teologii z Bilska, Kazimierz Jo n „dóbr 
z Galicyi, Felika Lewandowski z Tarnowa, A. Tehr m 
kupiec z Priis, Jan Schachl z Wiednia, X. J. Manie-| 


mw a 


cki pleban z Jawiszowice. f 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘ DOWYCH | 


w Gazecie LKS! A jVAMIMDHX | 
Zawiadomienia: Izba notaryalna w Krakówie 
mających pretensye do p. notaryusza Sebastyana Ko- 
rytowskiego o prośbie pp. Urszuli Lenczewskićj i 
Anny Korytowskićj o ekstabul. z ich realności pod 
L. 153 Gm. VIII w Krakowie kaucyi w sumie 1,500 
‘w „Wielicz- 


złr. zgłoszenie się w 6 miesiącach — 


5 Obl ind. galicyjs. 
d~ a  biko 


106 


1 siedmg. 
110 f 


m 
„| 108 t 8 
Sreb. pol. st. za 100zł 5 3 Pożyczka głod. ga 


w ostatnich | Dukat ważny 


stwo, głód i choroby, Powódź zwłaszcza zeszłoroczna Li 


powiększyła nędzę do tego stopnia iż musiano wz 
się do środków zapomogi i. wsparcia, aby. uchronić 
lud od głodu. Komitety prywatne i rady gminne za- 


rządziły. w wielu miastach j wsiach rozdawanie ży- |y 


wności między ubogich. Komitet tarnowski do niesie- 
"nia pomocy poszkodowanym wylewem 


zeszłorocznćj zapomogi 
L pro zboża i dla rozdania 
- Magistrat tarnowski z upowaknienia 


| „Wód, zawezwał | 5 
plebatów, dwory i urzędy gminne, aby do rąk. ple- 
banów składały datki tudzież zaliczyły z funduszu 

i wsparcie pieniężne na zaku- 

go między potrzebnych. 

Rady miejskiej | 


15 50| 15. 
„| 16 50) 14 


Źniej sprawczyni| 


| względem odmówienia śledztwa w sprawie sędzi 


CZAS z Czwartku. 20: Lutego 1868. 


ce masę Lóbla Lehrfreunda i spadkobierców Michała 
Lehrfrennda w Klasnie o wydaniu jéj pozwu przez 
Lazara Marguliesa i Marka Lehrfreunda o zapt. sumy 
1170 złr. m. k. czyli 1228 złr. 50 e.; ustna rozpr. 
9 marca, kurat, Simcehe Kachane.— Sąd obw. w Zło- 
czowie Stanisława, Michała „Jana, Jadwigę, Justyaę, 
Wiktora Mrozowiekich i Maryę Bogińską o wydaniu 
im pozwu przez fundusz ubogich lwowskich o zapła- 
cenie 307 dukatów z ceny kupna dóbr Sokołówki i 
Chodorkowice; kurat.. Dr Wesołowski; ustna rozprawa 
16 marca,  ., ,.. s geniy a aa 

0 M 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


iśraków 18 lutego. Wczoraj dość znaczne ilo- 
ści zboża zwieziono z Królestwa Polskiego na grani- 
cę, a przy tem wszystko rozprzedano łatwo po osta- 
tnio notowanych stałych cenach. Również też same 
ceny utrzymały się w zamówieniach. na „późniejsze 
dostawy, Żyto ua wagę 225 funt. pol. sporco płaco- 
no po 39, 40 do 40, złp. Pazenicę 237 fant pol, 
sporco po 54, 55 do 56 złp. Jęczmień za korzec po 
24, 25 do 26 złp. Groch piękny biały kuchenny po 
złp.31, 32 do 34 złp. Owies, 15, 16 do 17 złp. za 
korzec, „N je i 
Dzisiaj na targu krakowskim ruch handlowy w 
zbożu był dość znaczny. Żyto sprzedawano na tran- 
sito za 182 funt. cł po złr. 10:20, 10:30 do 10'40, 


a krajono. po, se. 10:25 do 10:86 za 162 f, wied. 
Psze dań s '14, 14:26 do 140 tak bidła z” Kró- 


lestwa na transito jak tutejsza; czerwona zaś gali- 
cyjska po''złr. 13:50, 13:75 do 1425 za 172 funt. 
wied. Jęczmień złr. 6'50, 6:75 do 7 a przedni gru- 
by aż do złr. 7:50 za dwie miary austr. Owies 4'50, 
4:60, #75 za '©wtnar wied! beż opłaty konsumcyjnej. 
Koniczyna (czerwona w małych partyach na siewy 
kupowana za 180; funt. wied. netto od 43, 45 aż do 
46 złr. 4 4 3 


4 


Cechowanie wyrobów złotych i srebrnych. 


Nowa ustawa: probiercza eo do wyrobów złotych i 
srebrnych, pragnąc zabezpieczyć kupujących od strat 
pizy nabywaniu przedmiotów dętych, kitem wypeł- 
nionych, przepisała jak wiadomo stosowne ostrożno- 
ści z oznaczeniem namerów próby, które na każdym 
wyrobie mają być cechowane w urzędzie probierczym 
tj. starostwie górniczem. Że zaś wielu złotników mia- 
ło jeszcze zapasy towarów kitowanych niecechowa- 
nych, przeto Ministerstwo skarbu reskryptem z d. 20 
stycznia b. r. poleciło ocechować wyroby podobne, do- 
tąd w handlu będące, z zachowaniem wymaganych pod 
tym wzgłędem środków ' ostrożności. 

W zastosowaniu się więc do tój uchwały, wszyscy 


-złotnicy lub-kupey -trudniący. się sprzedażą pomienio- 


nych wyrobów, winni sporządzić spisy posiadanych 
przez siebie towarów złotych i srebrnych dotąd nie- 
ocechowanych za pośrednictwem władz. kontrolują- 
cych lab przemysłowych, z wymienieniem rodzaju to- 
warów, liczby sztuk i wagi tychże zbiorowój; i wy- 
kazy te mają bezzwłocznie do właściwego urzędu 
cechowniczego być przesłane. 

Zapasy towarów , kitowanych. najdalój; jeszcze do 
końca miesiąca marca 1868 r. mają być przedsta- 
wione urzędowi probierczemu dla dopełnienia cechy, 
co nastąpi na podstawie podanych wykazów; dla te- 
go teź wyroby kitowane, nieobjęte spisem rzeczonym, 
albo dopiero po upływie termiuu ostatecznągo (31 


'imarca; b: r.): przedłożone; oćechowanemi jnż nie bę- 


dą, lecz. konfiskacie' ulegną. w 

Izba- handlowo- przemysłowa krakowską ostrzega 
przeto wszystkich złotników i kupców towarem tym 
handlujących, aby zawcżasu postarali się o zadość. 
uczynienie przepisom powyższym , jeżeli nie chcą się 
nar-zić na straty z niedopilnowania się wynikające. 


Kolćj Karpacka. 
. D.' 9 lutego zawiązał się w Wiedniu komitet zło- 
żoby z następujących członków: bar, Paweł Sennyey 
prezes Izby wyższój i były Tawernik Węgier; hr. Ema- 
nuel Andrassy, członek Izby wyższćj; hr. Edward Karo- 
lyi, poseł; hr. Mieczysław Rej; jen. Jerzy Klapka, po- 
sel i delegat; Edward Zsedynyi, poseł i delegat, dy- 
rektor banku kredytowego. w Wiedniu i kolei Nadci- 


| sańskićj; Dr Emil Manojlowiez, poseł i delegat. 


Komitet ten, zlawszy się w jedno międzynarodowe, 
Consorcium z komitetem polskim, w Galicyi przeszłe: 
go roku w tym samym celu zawiązanym, zamierza 
starać się © konceśyę na kolój żelazną 2 Terebes 
na Hanusfalvę, Duklę do Tarnowa, z kolejami ubo- 
cznemi z Hanusfalya do Preszowa iz Dukli na Sanok 
do Przemyśla. 1 BIGROYJA I 


Sk Depesze telegraficzne. 
Paryż 17 lutego. Napoje Ciała prawo- 
'dawczego, bar, Janzé stawia nie interpelacyi 


ę> 
go pokoju w departamencie Cóte du .Nord, <obwi- 
nionego o zdzierstwo. Richard popiera popraw- 
kę, która żąda, aby wybór dzienników mających 
ogłaszania sądowe zamieszczać, służył stronom in- 
etresowanym. Jolibois mówi przeciw poprawce, 
a Brame popiera takową. Sprawozdawca No- 


gent sprzeciwiając się jój, mówi: Interes pabli- 
czay wymaga, aby oznaczenie dzienników mają- 
cych podawać obwieszczenia sądowe, należało do 
prefektów. Pi card odpowiada, że interes publi- 
czny nie wymaga, aby obwieszczenia drukowane 
były w dziennikach mało liczących abonentów. 
Miaister Pinard rzekł, iż rząd postanowił robić 
użytek z prawa mu służącego i nigdy nie będzie 
udzielał obwieszczeń takim dziennikom, które chcą 
zwalić rząd. Lanjainais żąda, aby dzienniki 
okręgowe uwolnione były od obowiązku udziela- 
nia dziennikowi prefekturalaemu wyciągu z obwie- 
szczeń u nich ogłaszanych. Ollivier wyraża 
zdziwienie swoje, że minister kwalifikuje takich 
ludzi: jak Latour-Damoulin, nieprzyjąciołmi, a je- 
dnak pewnie nie pragną oni obalenia dynastyi. 
Lato sr- Damda nazywa kwalifiacyę daną 
przez ministra, oszczerstwem. Pinard rzekł: 
Rząd przekazując pewnym dziennikom obwieszcze- 
nia, ma przedewszystkiem na względzie potrzeby 
miejscowój publiezności; przyznał on nawet 37 
dziennikom prawo ogłaszania obwieszczeń, cho- 
ciaż dzienniki te są opozycyjne, ale nie są nie- 
przyjaciołmi “obecnego rządu. Poprawka została 
wreszcie odrzuconą 186 głosami przeciw 47. B er- 
ryer rózwija poprawkę, która, żąda, aby władza 
sądowa naznacząła dziennik dla ogłoszeń sądo- 
wych. Rouher mówi przeciw tój poprawee, : któ- 
rą Izba odrzuciła 126 głosami:przeciw 103. 

Paryż 17 lutego. L'Etendard odpowiadając 
Gazecie krzyżowej zaprzecza, aby rząd francuski 
ypreyjat przybycia wychodźców hanowerskich do 

rancyi, i dodaje, że przybycie ich sprawiło bar- 
dzićj jeszcze niemiłe zdziwienie dla rząda fraaca- 
skiego aniżeli nawet dla pruskiego. Nie mogliby- 
śmy ścierpieć, aby obce zabiegi usiłowały. wcią- 
guąć naszą politykę i skompromitować nasze sto- 
sunki sąsiedzkie. (Gabinet berliński niezawodnie 
postąpiłby sobie w takim przypadku podobnie jak 
my. Mylaem jest, aby władze francaskie przyjęły 
wychodźców pod swoją opiekę; ograniczyły się one 
na wskazaniu im miejsc zamieszkania i na zażą- 
daniu poleceń od ministra spraw wewnętrznych, 
który wydał rozporządzenie, aby oddziały wy- 
chodźców bezzwłocznie rozdzielone były po różnych 
miejscach, najmnićj o 40 mil fr. odległych od gra- 
nicy. Przywódzcy wychodźeów internowani są w 
Bourges. Wszystko to zrobiono wprzódy, zanim 
rząd pruski jakikolwiek krok przedsięwziął. W 
każdym razie rząd francuski oświadczył w Berli- 
nie, iż w tćj kwestyi dotykającćj obustronnych do- 
brych stosunków, należy działać w porozumieniu. 
Wyjaśnienia te serdeczne, dobrowolnie uczynione, 
jakoteż wiadome kroki przedsiębrane w tym przed- 
miocie, najlepsze znalazły w. Berlinie przyjęcie. 
Nie pojmowalibyśmy przeto, dla czegoby dzienniki 
niemieckie zamiast w sposób lojalny wykazać 
prawdziwość faktów, starały się takowe wykrzywić. 

Fiorencyą 17 lutego. Rozeszła się pogło- 
ska, że jenerał Lamarmora jedzie do Paryża 
w misyi. Iana wieść mówi. o: amnestyi z powodu 
zaślubin Królewicza Humberta dla tych wszy- 
stkich żołnierzy, co bez pozwolenia: przekroczyli 
granicę. l : 

Florencya 17 lutego. W Izbie deputowa- 
nych ministeryam przedłożyło projekt . nastawy 
względem uposążenia półmiłionem franków księ- 
żniezki Małgorzaty, tudzież projekt ustawy wzglę- 
dem. tymczasowego . budżetu 'na miesiąc marzec. 
Prezes rzekł, iż mą nadzieję, że Izba uchwali 
tegoroczny budżet w ciągu tego jeszcze miesiąca, 
i przeto nie będzie potrzeba ustanawiać natma- 
rzec budżetu tymczasowego. Poczęm: przystąpiono 
do budżetu ministerstwa skarbu. Doda i Sella 
mówili obszernie o banku narodowym. SEE 

'Florencya 17 lutego. Bank uarodowy otwo- 
rzył subskrypcyę na sprzedaż -30; milionów: póży- 
czki przymusowej po 11:20 za 100. Subskrypcya 
ta pokrytą została w zupełności. Rozdano w Izbie 
sprawozdanie z budżeta miniatęrium* robót publi. 
cznych. Zmiżony on jest do 57 milionów, i wyka- 
zuje w porównaniu z poprzednim badżetem wy- 
datków mniej o 23 Y, milionów. 

Florencya 18 lutego. Corresp. italienne za- 
przecza pogłoskom *obiegającym z powodu mnie- 
manych zamieszek w Sycylii. Tenże dziennik twier- 
dzi, że nigdy nie było mowy o wydaniu jakiej. pro- 
MMA z powoda zaślabia * królewicza Hum- 

erta. 

Rzym 18 lutego. Giornale di Roma ogłasza 
upomnienie X. Cyryla Rinaldiniego, który jest za- 
grożony wielką exkomunikacyą , jeżeli zatrzyma 
nadal urząd sędziego przy tak zwanym trybunale 
legacyjnym sycylijskim, „5 ». 

Londyn 17 lutego. Morning Post donosi o 
liście earla Russella do Chichester Fortes- 
cuie (ministra Irlandyi w gabinecie Russella i 
Gladstona). W liście tym lord Russell zrzeka się 
nadal uchodzić za przywódzcę stronnictwa libe- 
ralnego w Izbie niższej i wskazuje Gladstona ja- 
ko następcę swego w tej, parlamentarnej fank- 


|cyi. — Doniesienia z Limy potwierdzają, że je- 
'|oertał Prado złożył prezydencyę rzeezypospo- 


SA i 


Londyn 18 latego. Odczytano w Izbie niższej 
bil ustawy o zawieszeniu aktu kabeas corpus w 
Irlandyi. Następnie przedłożono bil reformy szko- 
ckiej; census jest taki sam jak w Anglii. Utwo- 
rzopych ma być 7 nowych krzeseł dla deputowa- 
nych z Szkocyi. Pozewidują zaciętą opozycyę prze- 
ciw temu ostatniemu postanowieniu. Stan zdrowia 
hr. Derbego pogorszył się. Lord Stanley wyjechał 
dziś do Knoweley. 

Dublin 17 latego. Sąd przysięgłych uznał re- 
daktora Suliyana winnym. 
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Cork 17 lutego. Aresztowania trwają ciągle; 
władze obawiają się, aby nie usiłowano wyswo- 
bodzić dowódzcę Fenistów Mackeya. 

Bukarest 18 lutego. Senat przyjął wreszcie 
bez zmiany.ustawę o pensyach, uchwaloną,w roku 


zeszłym przez Izbę deputowanych. 


Jakoby uzupełniając doniesienie naszego kore- 
spondenta z Żytomierza (Czas Nro 33), dono 
nam z nad granicy podolskiej, że w tej chw 
Moskale urządzają na całem Podola po miastecz- 
kach lazarety polowe, co jak najśpieszniej ma 
być dokonane. 

Z powodu oświadczenia Wiener Abendpost o 
wydaniu paszportów Hanowerczykom (p. 

Nro 39), Polksfreund utrzymuje, iż paszporta wy- 
dane były z wiedzą bar. Beusta, który zrobił 
w tym razie krok grzeczności bez żadnego poli= 
tycznego zuaczenia. Dziennik ten dodaje, że ze 
miast zwalać winę na władze policyjne, należał 
przedstawić w Berlinie, jak się stało. Dziś W. 
dAbendpost w odpowiedzi ponownej odwołuje się 
w zupełności na,to, co jaż poprzednio w tym 
przedmiocie powiedziała. 

Usiłowania rządu. pruskiego, aby zmniejszyć 
znaczenie demonstracyi w Hietzingu, powiodły dii 
albowiem żaden z Arcyksiążąt nie będzie ucze- 
stniczył obchodowi srebrnego wesela króla Jerzę- 
go, jak niemniej rząd austryacki wszelkich unika 
pozorów, ktoreby mogły uchodzić w Berlinie za 
dowód sympatyi dla wydalonego króla. Ani Lu- 
dwik Filip, ani Cesarz Napoleon nie domagali się 
od dworow zagranicznych unikania związków z 
Burbonami lub Orleanistami, jak tego domaga się 
dwór pruski z powodu doma hanowerskiego. 

lzba wyższa sejmu praskiego odrzuciła 65 gło- 
sami przeciw 50 wniosek  Belowa względem 
ustanowienia sądu sejiaowego na przekroczenią 
wolności trybany. Ministrowie handlu i sprawie- 
dliwości głosowali za wnioskiem; dawny minister 
sprawiedliwości hr. Lippe, przeciw niema. 

Zamiar utworzenia nuncyatury papiezkiej, w Ber- 
linie nabiera o tyle wielkiej wagi, o ile rząd pru- 
ski przestał się uważać za wyłącznie protestancki 
i okazaniem swojej dlą Rzymu przychylności 
w kwestyi władzy świeckiej, odebrał poładnio- 
wym Niemcom katolickim jedną z przeszkód zbli- 
żenia się do Prus. : 

La Patrie zaprzeczyła pogłosce podanej przez 
L’ Epoque o bliskiej zmianie gabinetu francuskiego, 
a La France każe zawierzać mądrości Cesarza. 
Utrzymują, że główny kierownik tego dziennika 
Lagueronnitre, nie zrzekł się jeszczę nadziei z0- 
stania ministrem. > 

Za to zmiana gabinetu angielskiego nastąpi 
prawdopodobnie, jeżeli nie przez śmierć, to przez 
chorobę lorda Derby. Syn jego lord Stanley wy- 
jechał z Londynn odwiedzić chorego ojca. Na- 
stępcą Derbego będzie albo książę Richmond albo 
Disraeli, 

Głoszą również o usunięcia się kardynała An- 
tonellego, lecz wiadomość ta jest bardzo wątpliwą. 

Z Nowego Jorku donoszą 6go b. m. iż Izbą 
reprezentantów upoważniła ministra wojny do bro- 
nienia oficerów mających polecenie wykonywania 
ustawy o przywróceniu unii, przeciw prócedurz6 
cywilnej; znajdzie to zastosowanie także do kra- 
jów Mississippi, Louisiana i Florida. Konwent w 
w Nowym Jorku pochwalił zachowanie się kon- 
gresu i upoważnił delegatów swoich do głosowa- 
nia za prezydenturą jenerała Granta. 


« 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu.” 


Wiedeń 19 lutego. Minister skarbu doręczył 
wczoraj prezesowi lzby deputowanych budżety 
wydatków, jako to: ministerstwa skarbu, obliczony 
na 10 milionów, ministerstwa ~ rolnictwa na 
645,900 złr.,” koszta obrony krajowej 3: miliony, 
procenta od długu pan po strąceniu kwoty 
przypadającej na Węgry 92 milionów, koszta u- 
morzenia długu tego po strącenia kwoty na Wẹ- 
gry przypadającej, 22 milionów. 

Berlin 18 lutego wieczór. Izba wyższa uchwa- 
liła dziś traktaty zawarte z książętami wydziedzi- 
czonymi, po zaleceniu przyjęcia takowych przez mi- 
nistra skarbu, i oświadczeniu, iż gdyby knowania 
Welfów (hanowerskie) nie ustawały po ogłoszeniu 
ustawy, Prusy obłożą na nowo sekwestrem mają- 
tek króla Jerzego i nie wypłacą mu ani talara 
renty, dopóki strona przeciwna nie będzie goto- 
wą dotrzymać kontraktu: tak jak my „uczciwie. 

'Florencya 18 lutego. Listy z Rzymu dono- 
szą; że Austrya skłonną jest do zadowolenia się 
takiemi zmianami konkordatu, iżby takowe uczy- 
niły go podobnym do konkordatu francuskiego. 

Konstantynopol 18 latego. Porta posta- 
nowiła ogłosić dokumenta tyczące się sprawy kre- 
teńskiej. 

Kursą. Wiedeń 19 lutego. godzina 2'po połud. 
Metaliki 58:80, — Pożyczka narodowa 66 
Losy z roku 1860 83:10.— Akcye banka 707.— 
Akcye kred. 192'90. Londyn 117-50. —. Srebro 
115'50.— Dukat 5/61. , 

Paryż 18 lutego wieczór. Renta 6902. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


HEN" — 


Pociągi osobowe ma kolejach żelaznych 
od 10go. Czerwca r. b. 4 


8dehodzą : 

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia 1:10 rano; 3.30 
południu — do Warszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano — do ZLwowe 10.30 r no; 8.30 wieczór —- 
fo Wieliczki li rauc. 

u Wiednia do Krakowa %.15 rano; 8.36 wieczór: 

z pyzy Br o er 11.37 przed połu 
em; 2.5 po południu, 

Bzozakowy do Krakowa 2.51_po południu; 

Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5,30 wieczór; 

Przemyśla do Źrakowa 9 rano. 

Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. 

Mńystowie do Krakowa i po południu. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9.4% rano: 7.645 wieczór. —2 Wro 

jeławia o godzinie 9.45 ranó = z Wrocławia 


Warszawy, Mysłowice i 5.21 wieQtć: 
zð Lwowa 3.5: popołudniu; €.11 rano— ż Wos 
ilayda. Tarakono" AAi po połókni 
do z wa po iu; 
do L z Krakowa 8.80 rano; 8,30 wieczór. 


do Wiedeia « Krakowa 6.17 rano, 7.37 wiooròr, 
j -o cm o 


CZAS z:Czwartku 20 *Łutego 1868: 


Za duszę ś. p. 


ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO 
i syna jego Zygmunta 


odprawi się 
w roczaicę ich zejść ze świata 
t.j. w Sobotę 22 Lutego o godz. 11 przed południem 
w KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
NWabożeństwo żałobne, 


na które rodzina'Krewnych, krzyjaciół i pobożnych Chrze- 
ścian zaprasza. (345-1-3) 


Uwiadomienie 
Wysokie e. k. „Ministeryum» wojny 
państ wa rozporządziłe zabezpieczenie po- 
trzeb sukna wyłogów dła c. k. 'artnij 
przeż złożenie offert, 
Ogłoszenie. wykona „się. przez. Gazetę 


w skutek zdezołówarego pieca. Lwowską... Lutego pod L..... ziktórego 

Co'do pietwszego: nikt do Biblioteki | warunki liwerunku, oraz formularz offert 
wstępu nie miał, oprócz pana Stanisława | powziąść. można. 
Mikuckiego, teraźniejszego Admiffstratóra|  Żapieczętówane offerta i kwity dapo- 
AS Diaj Di EHE Krn zytowe na złożone wadium mają, osobno 
szy Inspektor botanicznego ogrodu, SA Met ap najdalej 2980 Lutego.1868 
mniejszego dozoru dni wpływa na pomie- do 120 godziny w'poładnie do Wyso- 
niony zbiór nie miał: sa siu e 8. kiego* Ministorium lub 'do tutejszej Ko- 

Co do drugiego: Biblioteka była umie-|  meńdy Jeneralnej przedłożone być. 
Ly w głównym Kr v W Gy? "tylko Qd c. k. Komendy: Generalnej. 
wialnym pokoju — do które tylko , - - 
Iddon. stóp, przez salę ke e ; piec, Lwów dnia 34 Stycznia gam mh 
jak w całym domu, był kafdówy wrocław- 
ski, opalany zewnątrz, był w najlep- 
szym stanie i nie pękł; lecz pokazało się, 
że przy pierwotnem stawianiu popełniono 
tę pomyłkę, że go postawiono na posadz: 
ce bez pókłądu cegieł, a przez tö bkd 
pod posadzką zatliła się i była przyczyną 
wybuchu ognia, z 

Życzyłbym panu' (M.), żeby na przy- 

szłość okazywał więcej poszanowania dla 
czytającej pad ch więcej zamiiłowa- 
nia w dochodzeniu prawdy, a powściągał 
wodze śwej żółciowej fantazyi. 

Kraków 18go Lutego 1868. 

(346) Piotr Moszyński. 


WW Korćspondencyi z Krześżó- | 
BS UM wic 16 Lutego (M), gdzie 
mowa 6 pożafzć w Porembie, w pokóju 
mieszczącym bibliotekę ceriną po s. p. Jó- 
zćfie Mucżkowskim, znajdują dwa Rika, 
które ńieżgódne 84 z prawdę: 1) że 6d 
roku 1863, po przeniesieńiiu tej Bibliote- 
ki, miał sóbie powierzony dożór had ią 
egra ogródnik Czech; 2) że była 216- 
żoną w budynku opuśstoszałym i spłonęła 


Wydział Rady pówiatowej 
| Złoczowskiej, 
rozpisuje niniejszem K onkurs na 
Sekretarza Rady 
z roczną pensyą. 800 złr. W. a. — wy: 
magając wiadomości prawniczych. 
Termin zgłoszenia się do 1 gó Marca 1868. 


Złoczów dnia 44 Lutego 1868. 
(337-1-37T 


N35.. RADA OGÓLNA... 


TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w KRAKOWIE. 


Na mocy pozwolenia wysokich władz 
krajowych, Rada ogólna  pośpieśza zawia- 
domić dobroczynną publiczność Krakow- 
ską, że w celu odbycia luoteryi fantowej, 
na korzyść ubogich pod opieką: Pow. dobr. 
zostających, podjęły się: w r. b. zbierania 
fantów, z szlachetnego poświęcenia się dła 
drugich, następujące szanowne damy 'To- 
warzystwa: dobroczynności. 

=a gą Pad w dieksaadronisnona. 
az 1GE1 e, eniowąa. 

As A z mia te np, eikka 

Heléna z hr- Wodziekich Dembińska. 

Józefa z Rąsenzweigów Feintuchowa. 

Eufemia z Kaczmarskich  Gwiazdomorska. |, 

Emilia z W ogijtskich Hoszowska. 

Anna z, Treitlerów Helclowa. 

Marya Ilmingowa. 

Marya: z y amer Kremerowa. 

Cecylia i Helęna lir. Małachowskie. 

Krystyna, z. hr, Popijekich Mili ka. 

OR ia z Przygodzkich Machalska. 

Emilia E Wójdkrowi ch Mikułowska. 

Zafiai z. z hr. Braniekich Potockie 
ź 


Marya ieyiczówi wazPatoęka,. |. i 
Józed z Woludakięh Riedmiljarpa; 
nei SIO REC eno ri ih a AREA 
Józefa z hr. Moszyńskich hr. Szembekowa. 
Teresa z ks. Sułkowskieh (hr Wodzicka. 
ptonina z Szulców Wojczyńska. 
(Marya Wilkoszewska. „, . 
ulia z Różyekich Zakaszówska. 
Teresa z Hannowiczów Żebrowska. 


Kraków dnia 22 Stycznia r. 1868. 


Prezes: FK. Hioszowski. : 
Sekretarz: J. G++ębockt: 


Z przjemnością  poświadczam;. że: mi 
biały syrop Mayera 
na uporczywy kaszel bardzo: pomógł, tak 
że mogę go każdemu: cierpiącemu na ka- 

08 Gbo szel najsumienniejrpolecić. 

Leutkirch w. Wirtembergii. 

(247-1) Henryk. Schneider, 
Komisyoner. 


|DEB=Do nabycia* w Krakowie. jedynie w aptecó 
„pod em“ p.Wiktora Hiedyka. 


ż0dk 


o młyna amerykańskiego w Kr. 
Połskieńń, «4 milć od* granicy 
ausir., potrzebny jest MIłynarz Dy- 
rektor (Obermiiller), obzńajomiony dosko- 
nałe: w swoim zawodzie, a, któremu przy- 
padnie: także dozór nad Piłą mechąniczną. 
Ktoby taką posadę chciał osiągnąć, a mógł 
się wykazać świadectwami na dowód, że 
posiada swoją sztókę doskonale, niech si 

|zgłośipodil,, *%4621V na ulicę ŚW. Jana do 
gospodarza, gdzie bliższą otrzyma: infor- 
macyę. (884-1-8YT 


NEJ 


(269--3/T 


i zywam p. A. B., któ- 
ren pełnił u mnie obo- 
wiązki Ekonoma, a któren w d. 5 Stycz- 
nia r. b. wyjechał do Krakowa, by się 
zgłosił w Siu dniach dla zdania rachun- 
ków — w przeciwnym bowiem razie we- 
zwanym będzie z imienia i nazwiska, a 
nadto użyję przeciw niemu kroków sądo- 
wych. (338-1-2)T W. R. 


PAPIER WLINSE 


Ogromne powodzenie tego środka pochodzi 
z jego własności doświadczonych, sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia 
najżywotniejszych części organizmu wewnątrz. 
enia lekarze w pw» zalecaj Tga 

insi na katary, grypę, zapalenie gar TOZ- 
drażnienie zz H z ch a H 
reu w wiach i nerwach biodro- 
wych, itp. Jednorazowe lub dwurazowe nżycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 


PR, HERMAN-LACHAPELLE i CH. GLOWER 


144, Faubourg Poissonnióre w Paryżu, 
do: wyrabiania 


NAPOI GAZOWYCH. 


oda 


nym „prz 
M DAĘZNIA 


| | zamieszczać: Powiastki, Szkicę, Obrąki, Sylwetki, Ramotki, Poezye, Fraszki, „Join: 


„ŚMIESZEK* nietyłkó głową! ałe'i sercem: ? 


a zapewniwszy sobie udział kilku zdolnych illustratorów, 


|Uwiadomienie o odczytach, -demonstrącyAch i praktycznych 


dowiec, Hehenheimicki tryb gospodarstwa; iProfesor Siemensi: 


BS- Kaszel, uporczywy kaszel. 39 : 


“ina lasów, Praktyka” interesów: łasowych, botaniķaılasowai; Profesor Df. Badr: 


Stg Augusta Renarda w Paryżu. 


3 
Si” ; 


"z dniem 15 Lutege!!! 


z „począł wychodzić we Liwowie 
humorystyczno -satyryczne i illustrowane. 


pisemko tygodniowe, 
BE" SMIESZEK“ wychodzić będzie co Soboty BIEG | 
w półsarkuszach w czwartce (papier welinowy, format „CHOCHLIKA'*)—.i będzie 


ki, i Illustracye | humorystyczno-satyrycznej tróści, oraz krótkie a jędrne'aprawozda- 


nia”z'ruchu naukowego, artystycznego, literackiego i towarzyskiego. 
Postanowiliśmy w piseniku naszóm nie wykluczać zupełnie powagi na, wyłącz: 
ną korzyść humoru i «dowcipu... *Jako' czytelnik, odla" którego piszemy, , będzie żył 


co Nie.będziemy "się zamykać w szczupłych municypalnych lub koteryjnych ram- de 
Ach, jak. to najczęściej 'u nas czynią hamorystyczne publikacye; i w tymto celu, 
chcąc uczynić pisetńko nasze echem kaźdego:szlachetńiejszego "tętna naszego naro- 
du i wiernem zwierciadłeth naszego spółeczefiśtwa, postarałiómy się W ROI 
Poznaniu. i Toruniu, jak niemiej it welwszystkich  zhaczniejszych miejscowościąć 
naszego „kraju o źdołnych korespondentów: 0 u 08 ob oS Pe. 
Pozyskawszy *spółpratownictwo: wszystkich nienia] pólałich humorystyków, 
siewamy, się, iż tak 
w. Galicyj, jak. i w W: Księstwie Poznańskiem, będzie: „SA IBSZĘK* „mile „widzia- 
nym gościem w kaźdem wyksztalęcńszem kółku rodźińneni lub towarzyskiem. 


zoadiaty: 


(16 


j 53 imin ae iyid ELARYA . . 

Rady Powiatowej Krakowskiej 

znajdóję sią w łókalu*©. k, Towarzystwa rolnićzęgo krakowskiego w domu To- 

OR i wd , na [I Rh li ulicy kowski w. Krakowie, i jest 
otwartą „codziennie z wyjątkiem dni świątecznych 


0d gódziny '9 do 12 z råna, a ód 3 do 6 po południu. 


ob g 


Warunki br 


jE bpa kiej chaty, i I òtoroë w Si: 
|. dei ESE, do pma]  CEŚ. król gay Fo uprzywil. 


| Przedpłata wynosi c 
W miejsou do 3tgo Grudhia 44złr. 80%cit, ——do'80go Czerwca 1 złr.,90. ct, — 


acya 
jtaniej,| 


(888) 


Uprawaslasów, szacowanie drzewa i wyrębów; Profesor Vossler: Eńcyklopedyś 
gospodaróza dla gospodarzy leśnych; Assesor rządowy Gaupp: Wiadomości pra- 
wne; Repetent Nagel: Ustawodawstwo lasawe. c io 
„Nauki żasadniere i pomocnicze. Profesor Dr. powi Maki 
OW rófesor 


Prómćs i lósów tych z temi 


1 


„początkowe botaniki” i szczegółowa botanika ''ekońomiczna, Geogaóżya , 


KOLEJ olch 
do 31go .Marca*80*ent. 2 Nr pojedyńczy: 15ent, «u %04 5 „, aks || ZSZ 0 
Z przesyłką pocztową lub domową: do 31go Grudnia'5 złr. — do 30ga O AE BERTE” 
Gzerwca;2 złr. 50 cnt. — do 1 złr. b i a= ? EANGE: | 
W- Wks. Poznańskiem i w Niemczech: do 31go Grudnia 3 tal, 20 sgr. = SPE 3 Era p A as 
i bdo 3go H zerwoni Rabal 20 Tacie ŚRaBigo Marsea3 are. 4 inji ; de c 
BĘ” er tate należy nadsyłać pod adresem; Administ ` E e vA rz. 
Raz dycyńj WEIERZECA we” tiwowie najdogodnićj i.n 0B w I E S Pi C // E N I E. 
i za Pomoc, A ah pocztowych rpne a p 1 RYZ h 4 
iejscową -przędpłatę przyjmuje tymczasowo handel papierowy J., Jaskólskiego: Plac DZ íi 
Ee Aa A e draa raea - __Pobierane dotąd 20% ażyo 
za doplate m iepa a pe pp. abonenci humoryetyezny-noworocznik. ,Chó- przy należytościąch taryfowych tak cywilnych jako też i wojskowych, 
„;chlika na ró JODI. 0820 SW 10 PLEA 8I0OTYW | kiego 03 jagyć O- Drai d 
BE”, Pp. abonenci’ Chohfike, którzy” z powodu zamknigeia togopisgmka viote | Zdiża SiĘ od dtiia 20 Lutego r.b: na 150. 
mali należących nutierów, .raczą Big” zgłosić do administracyi SMIESZKĄ nie- AA ryc © 00E Aps i 
opieczętowańym i Mèoplacoñym: listem reklańiacyjnym, va: będą otrzymywać] n „Aż dó dalszego rozporządzenia. 
to pisemko bezpłótnie, aż do umorzenia wokale toliar i|. Dotychczasowe wyjątki od tegoż ażya nie podlegają ża- 
i s Wtodaimierg fagiraki dnej zmianie. 
odpowiedzialny redaktor i wydawca „Smiesżka *, Wiedeń dnia 13 Lutego 1868. (835-2-35T 
ewiczeniach w król. Mirtemberskićj Akademii gospodarczo- 200,000 zir, W. a. SORI | | iedeńs ka 
ieśniczćj w Hohenheim w półmaęzie: leśniem 186$ r. jest do wygrania Loterya ubogich. 
l. Nauki fachowe: A, Gospodarskie: Dyrękior yon n deiet Chodowla|tylko za © złr.—i 50 cnt. | i główna wygrane 1000. dukatów, 2 wy- 
f t r Technologia gospo- za stępel, jako cenę za jedną zw RE ge rowy pałę gu 
darna; Profesor Dr.Rueff: Chodowla “koii (zewnętrznie qówiczenie koni, utrzy- | | en ke e dana T00 t ja % c artia 4 
manie koni), Jedwabnietwó, Profesor Dr. Fufike:: Historya* i literatura gospo- Promesę na jeden 108 1864 T gr gwen tO e. 
darna; nauka szacowania, gospodarstwa wraz z Cwiczèiiami WIRE AREK Ciągnienie już sy kredytowe, wiele, złotych i srebrnych 
plańów gospodarstwa, Nauka;o narzędziach, i MAPAYAPA gospodarczych, Cho 2 Ma 9 1868 i òk przedmiotów razem. , 
dowla bydła; Profesor Vossler x: Szczególna, chędowlą..rośln wraz z uprawą RO. rea | roku. 3.000 WYgYAN W WAL- 60:000 złr 
chmielu, tytoniu i urządzenia” łąk;  Radzoa ekonomiczny oHochstetter: Uprawa| Biorącym 10 -sżtuk dode" się jedną ° taa) m pa 200 da, a Pie 
wina: Repeteat Stirm: Chodowla cieląt: i sdrobnych zwierząt domowych z pik sziukę bezpła nie. ! ; inen ea bal sirom SK ( 
tor ogrodu-Schile; Uprawa, drzew, owocowych: i jarzyn; Nadnauczyciel Kik: Cho- E T a 1 tewi dia DAAN GŁ s. 
dówła” pszczół; Inspektor gospodarczy „Bóbm: Praktyczne, óWiczenia gospodarcze, Joh. -© Sothen o  |Biorgey: 5: Losów:i otrzymają -L Los bez- 
2) Leśnicze: Radzcaä»lasqgwysDr»Nördlingen:; Szacowanie. lasów, Ockro- oli Wiedniu Graben 13 h C Soth AES 
Jo U. No en, Putan 13. 
ustępstwami nabyć także można w Krako- 
u Jana Bartha. (332. 3:0). 
ok giwiyówańy | 
LICYIJSKI AKCYJNYU 
BANK HIPOTECZNY 
- A sA +A: ) a 
| i 13 p 
Zaproszenie 


Dr. Wolff: Chemia rolnicza i lasówa, praktyczne  ówitzenia KARAI GA 

Profesor Dr. Rueff: Weterynaria (Pratologią i Torpi żwierząt. domowych), NAS 

uki początkowe do badań: mikroskopicznych ; „Profesor. Dr, Baur: Geometria prak= | 

tyczna, pomiary; Prófesor Dr. bommel : „Fizyka doświadezalne, Trygonomętcia; 

Profesor Stahl: Budowiittwo gospodarcze; Dr. Jager: Zoologia szczegółowa. Re 

petent Nagel:. Rysunki panów. 0. WODO Ca 

0 «środkach „naukowych, warunkach „wstępu i t. p; ZAWierą bliższe „SZCZE 
y drukówahy prospekt, którego się udziela na żądanie. Poezątek odczytów 

zńaczófiy na dzień 4' Kwietnia. 


ma pierwsze Walne Zgroihadzenie Akcyonaryuszów 
„dniu. 31. Marca 1868. o.godzinie 11 


w śali ratuszowej 


Hohenheim w końcu Stycznia 1868 r.  ,,.. 320 Ra, „dni 1368. < 
ohenheim w końcu Stycznia „albggorcj ob |eis . ) przędgółydniem odbyć się mające. 
mei | Pore | Przedmioty rozpraw: 


|idob 


| ENENG bJ AUD RN x 

A). Założenie Pihi, Wo AA Wr » f f ET iq s” ogąblańie 
2). Rowzięcie. uchwały: cd „dą zmiany, Statutów, celem, rozszerzenia, zakresu 
działania Towarzystwa, cso „ou .00 sioi 
Szan. Akcyonarytsze, któzy zamierzają uczestniczyć w roz ach Walnego 
ig hea śl. $..63,Btatutu,: nejdalejodo'dnia. 2: Marca 1868 złożyć 


Yromadzen 


h | || Akcye, wzg lednię kwi 3% zasowe, ws głównej skasie Towarzystwa we Lwowie, lub 
W ich r k h ga | Dyr ; sà s r sa aje nyoh aż EEE ze ognia za du w Krakowie. 
; : 1 kuchennych o Weddugod. . tatutu, maj każdy Akcyonarynusz prawoidoitylw głósów, sile' razy 

omowych. y , po 1ÓA mo złożył. Żaden jeflnak . Akcyonaryusz, bez<względu” czy w 'wlaenem 


|itmienit,! czy 'jakospelnomocnik głosuje;,i żaden pełnomocnik |czy jednego, czy więcej 

. || Akcyonaryuszów, więcej niż.50; głosów mieó:nie może, LA 
|. Prawó głosowania ńa Walnóm Zgromądzeniu może w myśl $.:66 Statutu być 

wykonane przez pełnomocnika.*). Prawo głosowania wykazać potrzeba najdalej na 


Tuchlauben N.13, |. 
wane najlepsze "W 

go, . największy 
dego rodzaju, pod 


poleca najnowsze i wypróbo- 
Naczynia do: użytku: kuchenne- 
wybórmaczyń do gotowania każ- 4 


agerian, tanata iale ano TENAR KSE i 8 dni przed WaMmenr Zgromadzeniem. N r 
zę A uchennego i do- hi Przedstawienia odnoszące Bię, do: zmiany Statutu będą złożone dla przejrzenia 


Só: miki mocniczych, thż 


nych Maszyn po- 


koń rzą 
po fabrycznych 
niki bezpłatnie. « | : 


na 8 dni. przed Walnem Zgrómadzeniem w biórze Sękretaryatu Rady nadzorczej. 
Lwów dnia 6 Lutego 1868. 
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wy Kapina do 
nien bi Rada Nadzorcza. 

*) Prawoogłosowania:na: Walnem Zgromadzeniu może wykonać Akcyoną tak. ogobi- 
ście, jak też i przęz umocowanie drugiego Ak: Pona Uóż$, mija yo Mans PHN Wost 
{kowo mogasbyé zastąpieni; małoletni przez swego” Opiekuna; zostająty pod Eratik rzez eo 
p | Kuratora; kobiety przez, pełnomocnika; Spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich 

ae żę ay w gel przez ARKA sło, tego nmocowanego; .osoby>moralne przez jednego! z swych 
przełożonych, ,chociażby ci nie byli. sami (187:3) © 
> ioy Z prąwa do głosowania wykazać się 


| cyo NzR dwie i ba r9); 
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Ta zaszczytnie znana woda.„do: mycia, przywraca skórze jéj młodociannę 
świeżość, nadaje-twąszy; Bzyi i'rękom kołor jaskrawo biały, działa chło- + 
dzącó 'i odświeżająco, jak żaden inny środek; oddała swszelkie wyrzuty »ś s : 
„ skórne, piegi i zmarszczki, „utrzymuję. ćerę twarzy i delikatną skórę do (CH Synaj 2 bac Sea panee S Duaa 
„ mejpóźniejszych lat. |. « (a6łrdd2)r A JA rcbtnomi 9d, 5 do js NAC! e piapkowe 7 
swoją trwałość ‘wady: można «dostać: we filaszkach . od ent. 20 do złr. T'S (UPAŁ: rzeżbami i. wid, 
= pra 


ni 
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serniczki) 
h f j. A] 4 
świerzbienia. — Dostać można w Krakowie (pó 8£ cent. wraz” objaśnienie; użycia : słoniową 1 tytem Gd 2 do” 16 e l a 
w aptekach p. Brunona Mi jego i „pod tą, 5ciu franków x 7 ŻONA 9 i Do 4 i 2! Gł Oü T Fiatia A Piłor Z6Eośtą oi. Iódqnicgi: * 
Barankiem pana W. Redykaj- w Warszawie| (Posyłka bęspłatna progpoktów 5 u Paa .J. Bartla w Krakowio. wilki Śr b ndei «WARE lonann oniaj uóbowo, laj alg ooh 
w składzie materyałów aptecznych : Gallego — jencyń w Peszciej u PP. (rei w r airl odore ` u oG-Drioq .lużi iS cl ziessbisy Oza! darain n Sioi wocztą. R i Cennikirrogayh sigah tnię. apap : 
we Lwowie u p. Mikołasza, w Poznaniu u f HochstrasseN.-2,w «Wiedniu, Tuchlaaben 254r deina r" | ry TON m h<22. „dA P pa panyol poczta. raki, i. eanipi Rozay tejs papietnie. U 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


